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Przed konferencją ministrów . 
spraw zagranicznych czterech mocarstw
(f) BERLIN (PAP). W sie­

dzibie brytyjskiej administracji 
wojskowej w Berlmie odbyło 
się piąte posiedzenie przedsta 
wicie i i wysokich komisarzy 
Wielkiej Brytanii, ZSRR Sta 
nów Zjednoczonych i Francji

gmachu ¡ezydencji Wysokiego!
Komisarza ZSRR w Niemczech | ,f, L Q m  Włókniarze prze-

^£n 10 Sn nr j rnystu wełnianego północnej
KJ’ . . .  i ■ i, i i części kraju (głównie — okrę-

Obok wreEu ,n

600 nowych wzorów tkanin wełnianych 
w czynie przedzjazdowym

Ze zjazdu przodujących chłopów 
woj. bydgoskiego

misarzy uzgodnili również, że 
w pierwszym tygodniu obrady

Na posiedzeniu tym omawra.no | ministrów spraw zagranicznych 
sprawę wyboru gmachu dla ob będą się odbywały w gmachu 
rad konferencji czterech mini byłej Rady Kontrolnej, a w dru- 
strów -praw zagranicznych U jm tygodniu w rezydencji Wy- 
które mają się rozpocząć iv jsokiego Komisarza ZSRR w 
Berlinie w dniu 25 stycznia br. ¡Niemczech. W trzecim tygodniu 
jak również inne zagadnienia | obrady znów będą się toczyły 
techniczne dotyczące konie- ! w gmachu byłej Rady Kon troi 
rencji. ” nej, a następnie rmejsce obrad

_ , , . ■ , Ibedzie ustalone w zależności odPrzedstawiciele wysokich ko ¡W "-" J
misarzy uzgodnili, że obrarh j lc ’̂ prze nigu. 
będą sie odbywały w gmachu | Dla omówienia szeregu za- 
byłej R-idv Kontrolnej przyjgadnień technicznych wyzna 
Elsholzstrasse nr 32 oraz -w jeżono ekspertów.

dzi, gdzie zorganizowano wy-j transporty tych tkanin nie bę-
stawę, zawiera wiele tkanin | dą się niczym różniły od tych,
płaszczowych damskich i mę­
skich. ubraniowych wszelkich 
gatunków — gładkich, w prąż-

niebieskimi
nitkami.

lub czerwonymi

Wymiano not między rządami 
ZSRR i Austrii

nych zobowiązań, postanowili 
zaprojektować i wyprodukować 
na skalę przemysłową w I 
kwartale br. — oprócz zaplano­
wanych uprzednio -» 200 wzo­
rów nowych, dotychczas nie- 
produkowanych rodzajów tka­
nin wełnianych oraz tkanin z 
surowców zastępczych imitują­
cych tkaniny wełniane. ki j paski, z efektami tkackimi

Tkaniny, które zaprojektowa-1 wzdłuż osnowy lub wzdłuż 
no i wyprodukowano w czynie j wątku, są tkaniny wzmacniane 
przedzjazdowym, zostały zebra- steeionem itp.

które są na wystawie.
Wystawa udostępniona zo­

stania publiczności. Zwiedzają-
ki, ciemnych „tenisów“ przera-jcy w specjalnej ankiecie będą 
bianych delikatnymi białymi,

typowali najlepsze i najładniej­
sze — ich zdaniem — towary. 
Wyniki ankiety będą miałv 
wpływ na wysokość zamówień 
now\ch wzorów tkanin przez 
handel.

4.200 ton węgla ponad pian kwartalny
STAL1NOGROD. W ślad za ; kwartalnego, wydobyć dodat-1

Paręset barwnych wzorów : nałogami pierwszych 6 kopalń, j kowo ponad 4.200 ton-węgla.
u' które nodiely iuż nowe zobo- podnieść wydajność w stosunkuzawiera kolekcja tkanin na su- które poc|jęiy now-e zobo- podnieść wydajność w stosunku j 

kienk’ damskie — są tu tkani- j wiązania dia uczczenia 11 Zjaz- j do IV kwartału ub, roku o 3 I 
nv w kraty i gładkie, w prąż- j,, ‘ pzpR, załogi dalszych (i proc. oraz wykonać szereg prac ;

—j załatwiona. Sytuacja ta da się
I w znacznej mierze wytłumaczyć j tyment produkcji w porówna(a) MOSKWA (PAP)

Agencja TASS donosi:
5 stycznia rząd austriacki j faktem, ze rządy USA, Anglii 

przesiał ambasadzie ZSRR w ji Francy przy poparciu rządu 
Austrii notę. w której w związ- j austriackiego obstawały przy 
ku z majacą sie odbyć w B e r - i takich propozycjach, które były 
linie konferencja ministrów \ sprzeczne z odnośnymi zooo- 
spmw zagranicznych czterech wiązaniami czterech mocarstw, 
mocarstw rząd austriacki zwra-1 w tym również z uzgodnionym 
c , Się dó rządu radzieckiego u* zasadniczo wcześniej pro- 
s prośbą o rozpatrzenie próbie- | jektem traktatu państwowego z 
mu austriackiego, by można go \ Austrią.
było w najbliższym czasie roz-1 N0fa radziecka stwierdza w 
wiązać. Analogiczne noty rząd j zakończeniu, że w związku z 
austriacki wystosował również j ¿yczenjem rządu austriackiego, 
do rządów Francji, Anglii i ¡-¿ąd ZSRR uważa za konieczne 
USA. zadeklarować gotowość uczy-

16 stycznia ministerstwo njenia wszystkiego co od niego 
spraw zagranicznych .ZSRR

ne na specjalnej wystawie 
Obejmuje ona 600 nowych 
wzorów tkanin —- zobowiąza­
nia zostały więc trzykrotnie 
przekroczone. Pozwoli to prze­
mysłowi wełnianemu tej części 
kraju znacznie zwiększyć asor

mu z planem na rok bież.
Największą ilość nowych 

wzorów zaprezentowali włók­
niarze Zakładów im. Łukasiń­
skiego i im. Waryńskiego w 
Lodzi

Sala świetlicy Żaki. Przem 
Wełn. im. Barlickiego w Ło-

Otwarcie wystawy, na którą 
przybył m in. wicemin Prze­
myślu Lekkiego Alojzy Jóź 
\viak, dyrektorzy naczelni i licz­
ni .pracownicy Centrali Tek 
stylnej i Centrali Odzieżowej | 
oraz liczni przedstawiciele prze-1 
myslu odzieżowego i wełnia­
nego, dało okazję do fachowej 
ocenv wystawionych wzorów

kopalń zadeklarowały w czynie 
przedzjazdowym wydobycie 
wielu ton węgla ponad swoje 
kwartalne zadania produkcyj­
ne.

Załoga nowowybudowanej 
kopalni „Wesoła li“, zebrana 
na masówce, postanowiła przy 
spieszyć wykonanie

rriająesch na ceiu dalszą roz­
budowę kopalni.

W toku realizacji uprzednio 
podjętych postanowień dla 
uczczenia Ii Zjazdu PZPR za­
łoga kopalni przyspieszyła wy­
konanie planu rocznego i wy­
dobyła dodatkowo przeszło 35

planu i tys. ton węgla.

Nowe zobowiązania podejmują hutnicy
i STALINOGROD. Zaiogi dal­
szych hut, m. in. huty „Bail
don“, „Zawiercie“, „Florian“

Wystawione tkaniny to nie ¡oraz Zakładów Cynkowych
wzory . laboratoryjne, wytwa­
rzane w niewelkich ilościach.
lecz tkaniny wyprodukowane 
już na skalę przemysłową. Da­
je to gwarancję,

podjęty nowe zobowiązania dla 
uczczenia II Zjazdu PZPR.

Gruntownie i dokładnie prze­
analizowali plan kwartalny sta- 

dalsze I łownicy, walcownicy i robotnicy

innych wydziałów łiuty „Bail­
don“. W wyniku podjętych no­
wych zobowiązań huta „Bail­
don“ ma zrealizować przed ter 
mi nem kwartalny . plan pro­
dukcji i dać ponad zadania 
kwartalne 1081 ton dodatkowej 
produkcji.

(PAP)

Podczas zjazdu przodujących chłopów woj. bydgoskiego zor­
ganizowano wystawę obrazującą rozwój produkcji rolne] na. 
Ziemi Pomorskiej. Na zdjęciu: przodujący chłopi Zofia Fal­
kowska z gromady Gnojno, Stanisław Szutarski z grom. Góra 
i Jan Kaliski ze Słońska przed planszą obrazującą rozwoj ho­

dowli w spółdzielni produkcyjnej Zelgno^

Coraz w i ę rej kobiet 
prani je ra kolei

LODZ. W Dyrekcji Okręgi

2 tysiące nowych kół ZMP 
powstało w gromadach wiejskich

zdem PZPR ożywiła się znacz-
wręczyło ambasadzie austriac- j pS l e m ' a S a c k i “ ¡ ^ > ' 0  Kolei Państwowych w- Lo-
kiej w Moskwie odpowiedz, kto-S ko ć od jednje r0:kowa.l dzi zwiększa się z roku na rok _ .
ra stwierdza, że rząd radziecki j pozumje s{ę. samo przez | liczba kobiet, zatrudnionych! nle PrclCfl boł Związku Modzie-
zawsze występował na rzecz ja n nomvślne rozwia
najszybszego uregulowania pro- i ^  ; , 3

(f) W okresie przed 11 Zja-1 Partii, w upowszechnianiu czy-
telnictwa i rolniczej wiedzy fa­
chów,ej pomagają jej w orga­
nizowaniu kói ZMP Do organi­
zowania nowych kół w poważ­
nym stopniu przyczynia się 
również praca wiejskiego akty­
wu ZMP i istniejących już kói

iązanie często na odpowiedzialnych sta- ! ™ Po'skiei 'Vraz ze
““•r“-'.---- e . 7crn.dnie z ¡ 'tego problemu i zakończenie | nowiskach i ną aktywnością rośnie auto-blemu austriackiego, zgodnie z ) . , ■ v . ! - rvtet organizacji zetempow-
istniejącymi uchwałami -czte- M p °  • nanstwoweif^z M- dwie stacJe kolejowe j/Wcj wśród szerokich rzesz mlo- mn<^rstw nwazaiac. ze w wie irahidiu pdiibiwuvu^o , , , 1
intereTie utrwalenia ¿Łoju w ¡Austrią z udziałem rządu au- obsługiwane są przez personel, (dzieży całego krajv -  w za 
Europie i zabezpieczenia praw striackiego będzie zależało od j ziozon\
narodu austriackiego — nie- lego, w jakim stopniu wszy- stacja Ciechocinek oraz stacja i czeltiiaćh
zwtoczno odrodzenie wolnej i : scv uczestnicy wspomnianych sierpów na Unii Krośniewice j połowy listopada ub. roku w j W wO|. krakowskim na tere

E i S n t '  ,U!trii i" '  S H S 2 Z &  wąskotorowe -  Ororków. ' " "  ' " ' -  .......
W dalszym ciągu nota stwier­

dza, że ź przyczyn niezależ­
nych od Związku Radzieckiego 
sprawa traktatu państwowego z 
Austrią dotychczas nie została

M u ze u m  L e n in a  w Krakowie
(f) W Krakowie dobiegają ikumentantych materiałów foto- 

i końca ostatnie przygotowania j graficznych o-az obrazów, rzeźb 
do otwarcia Muzeum W lodzi-I i makiet Pracowmcy naukowi 

I mierzą 1’iicza Lenina. Otwar ¡ Centralnego Muzeum Lenina w 
I cie Muz-ium nastąpi w czasie | Moskwie z dyrektorem \v. F. 
¡obchodów związanych z 30 ro- ; Morozowt-m na czele wzięli 
Icznlcą zgonu Lenina. ¡również udział w konsultacji
| Podjęci*- w lutvm 1950 roku I scenariusza sal wystawowych 
¡przez Miejską Radę Narodową ! Muzeum dzieląc się z jego or- 
; Krakowa — miasta, w murach i ganizatorami swym bogatym 
i którego w okresie lat 1912—14 > doświadczeniem.
¡mieszka! -i pracował twórca j Muzeum Lenina w Krakowie

regi ZMP wstąpiło ok. 8 tysię-: pierwszego na św ¡ecie państwa j mieścić «:ę będzie w P) salach
cy młodzieży wiejskiej, istnie i socjalistycznego, wielki przyja- i wystawowych, w których zgło­
jące już gromadzkie koła ¡ciel poIŚKich mas pracujących ; madzonv zostanie bogaty zbiór
ZMP-owskie pomagały mlo-! — uchw >ly o stworzeniu

... 17pnm l enina hvło wvr<i.u.i »« .w ., .........
Muzeum

szawskim, w którym w ostat 
nich dwóch miesiącach w sze

żyli do tego, by uregulowani 
powyższego problemu odpowia­
dało zadaniu odrodzenia wolnej 
i niezależnej Austrii oraz inte­
resom utrwalenia pokoju w Eu­
ropie.

Mu- | historycznycn aoKiimeniow io-
dzieży z okolicznych wsi w za-jzeum Lenina oyro wyrazem j tokopii. [dansz zdjęć itp. Ma- 
. . . . . . . .  • ■ ! iriębokiei czci aKą spoteczen : ter la ł zgiomadzony w

•• -- | J ..  . _ s  kladamu M  w orgamzrwianu t| Q Rrakowa j Polski: ilustrować będzie historię Ko-
ztożony wyłącznie z kobiet — I kładach pracy i na wsi, na u- jgromadzkich Związku Miodzie- jdyskusji nad tezami przed 'otacza pamięć Włodzimierza munistyrniej Partii  ̂ Związku

i • V  szkołach. 'Od j Polskiej. ‘ Zjazdem Partii itp. Flljicza Lenina. Ekspozycję Atu i Radzieca'tgo. działalność jej
Szereg kói gromadzkich po- i zeum, które otwarte zostanie • organizatora i wodza

ych- wo-1 w specjalnie do tego celu przy-1 mierzą i jicza Lenina, konty-

W IX rocznicę wyzwoleńczej 
ofensywy

Uroczystości w Łodzi i Kielcach
(f) W miastach, leżących na 

Szlaku zwycięskiej ofensywy 
Armii Radzieckiej i walczącego 
u jej boku Wojska Polskiego — 
ofensywy, która przyniosła na­
szemu krajowi wo'ność i nie­
podległość -  w dzień rocznicy 
wyzwolenia tych miast odbyły 
się uroczyste manifestacje lud­
ności.

Uroczystości związane z obcho 
dem 9 rocznicy oswobodzenia 
Lodzi, zapoczątkowała w dniu 
17 bm. wielka manifestacja spo­
łeczeństwa łódzkiego, która od­
była się ia terenie byłego obo­
zu koncentracyjnego w Rado- 
goszczu.

Jednominutową ciszą uczcili 
zebrani pamięć poległych boha­
terów Armii Radzieckiej i więź­
niów Radogoszcza, a następnie 
na grobach pomordowanych zło­
żyli liczne wieńce.

Lud stolicy uczcił pamięć 
bohaterów poległych  

w  walce o wyzwolenie 
Warszawy

I
W Kielcach w Wojewódzkim 

Klubie TPPR odbyta się uro­
czysta wieczornica poświęcona 
9 rocznicy wyzwolenia Kielc 
przez bohaterską Armię Ra­
dziecką. Na wieczornicę przyby­
li przedstawiciele partii i orga­
nizacji nasowych oraz liczni 
przedsta wiciele społeczeństwa 
miasta Kielce. (PAP)

. Kobiety-kolejarki pracują we 
wszystkich służbach. Podno-I .
sząc stale swe kwalifikacje za­
wodowe, coraz lepiej wywiązu­
ją się one ze swoich obowiąz­
ków.

W ciągu ub. roku kilkaset ko­
biet w DOKP Lódż uzyskało za 
swe osiągnięcia w pracy awans 
na bardziej odpowiedzialne sta­
nowiska, wiele z nieb przesze | 
regowano do wyższych grup u - j 
posażeniowych.

Ponad 200 przodujących ko-1 
biet - kolejarek, pracujących i

W lodzi- 
konty- 

dziela Józefaszeregi ZMP wstąpiło około i nie którego w ciągu ostatniego ........................ ............ . . ........, . rQ jWT„ ,m pn JOzeia
tir tysięcy nowych członków -  okresu powstało 130 nowych | jewództwach całego kraju Np i {^st«rU"partli'*KC I Stal na o, az*czołowych dziala-ganizacjelw wn; kieleckim w okresie p o i ^ W y u  lat Misiom i arm r\>_ | którew znacznej większości miodzie-, Kot gromaozKicn, organizacje i w WOj kieleckim w oKrcsie po - ......... ........  j czy «pyp Dokumenty,

ży robotniczej i chłopskiej. Po- j ZMP-owskie z wielkich zakła | |X Plenum KC PZPR ulwo ; Organizatorom Muzeum po- | znajda się w Muzeum zobrazu- 
ważnie wzrosła również liczba dów przemysłowych objęty sze-1 r20no 138 nowych kol ZMP. .,“moc udzie|ilv: | nsty- ją równi--i historię polskiego

’ poszczególnymi ¡ j e(jnym  tylko powiecie kielec- --  - -nowych kół.
Szczególnie wiele nowych 

kół, gdyż .ok. 2 tysięcy, utwo­
rzonych zostało w gromadach 
wiejskich.

Wzrost szeregów ZMP na 
wsi stal się w tej chwili przed

fostwa nad
gromadami organizując wespół 
z młodzieżą wsi dyskusje nad 
tezami przed zjazdowymi. M.
in. młrdzież ZMP pracująca w 
Nowej Hucie otoczyła , opieką 
poszczególne gromady gminy 
tnowice. Już w okresie pierw

miotem szczególnej troski ca-1 szego miesiąca tej współpracy
iej organizacji i jej aktywu. Or ¡młodzieży robotniczej z mło-
ganizacje ZMP-owskie przy za-! dzieżą wiejską, tzn. w grudniu 
kładach przemysłowych i" u- i ub. roku w gminie tej powsta- 
czeiniach obejmując szefostwa;'0 5 nowych kół ZMP. 
nad poszczególnymi gromada-1 W wielu gromadach nowe

kim powstało 26 nowych kói 
gromadzkich, a w powiecie ko- 
zienickim 22. O szybkim wzro­
ście wiejskich organizacji ZMP 
donoszą również meldunki na 
pływające z województw za­
chodnich. M. in. w wojewódz 
lwie wrocławskim w ciągu o- 
statnich dwóch miesięcy mlo

tut Marksa, Engelsa. Lenina ¡¡ruchu rewolucyjnego, związaną 
Stalina i.rzy KC KPZR i Cen- ; nierozerwalnie z historią Kt ZK 
tralne Muzeum Lenina w Mo- | i z imieniem W. 1. Lenina 
skwie, dostarczając kilkuset do-1 (PAP)

W przededniu uroczystości 
leninowskich w ZSRR

(f) MOSKWA (PAP). Masy,.obchodów związanych z 30 
W I. Lenina.Slalmcn uwoui ; oracujace Kraju Rad z glębo- j rocznicą zgonu W l. I.emna.

dzieżowi aktywie, zawiązali ¿¡,tvzmeii  CZCzą pamięć i W fabrykach instytuc,arb. na
140 koi gromadzkich ZMP. Po- u  Lpnjna> wielkiego zaio-1 budowlach Moskwę zostaną wv- 
ważnie wzrosła w tym woje- żvciela Komunistycznej Partii i głoszone referaty na emal. „ru
w dztwie również liczba człon­
ków istniejących już kói. Wstąw okręgu łódzkim przeszkolono mi, niosąc młodzieży wiejskiej. koła ZMP powstały dzięki po 

w r. 1953 na kursach dyrekcyj- ¡pomoc w rozwijaniu dyskusji ¡mocy kói istniejących w sąsied j piło do nich ok. 12 tys. nowych 
nych i ogólnokrajowych. (PAP) i nad tezami przed Ii Zjazdem nich wsiach. Np. w woj. war-1 członków. (PAP).

zląkłem leni--

W taiirvce samochodów im.
adan-

W ostatnim czasie, w krajach kapitalistycz- 
j riych stychac coraz częściej glosy, domagające 
się normalizacji międzynarodowych stosunków 
gospodarczych. Prasa burżuazyjtia, politycy, 
działacze gospodarczy, sfery handlowe coraz 
dobitniej wskazują na korzyści, płynące z roz­
szerzenia wymiany handlowej z krajami obo-

stycznej
Związku Radzieckiego i iwórcyi IaI bez Lenina 
państwa socjalistycznego VV'newskim . 
całym Związku Radzieckim,
rozooczęly się przygotowania do5 Stalina odbywają się pogv -  ̂ ) ki o życiu i działalności Lenina,
...... . . .... ............  : n Partii Komunistycznej.

| W fabryce im. Włodzimierza 
lljicza. gdzie przemawiał Lenin 
w It)l8 r., odliędzie się spotka­
nie młodzieży z robotnikami 
ówczesnej załogi fabrycznej,

łowaiy one w ten sposób zahamować rozwój , pita! ¡styczne coraz bardziej rozszerzały i roz- j W łaśnie w świetle tych faktory należy rozpatry- [pracującymi tam bez jirzeiw 
gospo

O rozszerzenie m iędzynarodowej wymiany handlowej
V U O V  ”  VV.II OjZlZlOY/U { . U I I U l H U  ( l l ,  I U U  y» j  | / I V « I I J I J V / U | I V  u . ,  .........................J ......... .........  .  '  m ‘  _ ■ * 1 -----  .1 I .  , ■

darczy krajów obozu pokoju (zbędne są j szerzaja wymianę handlową z krajami obozuj wać niedawną deklarację Harolda Stassena, sze- i po dzień dzisiejszy, którzy by i
dowody, jak dalece nonsensowne jest to założę- pokoju. Charakterystyczny bv! pod tym wzglę- | fa urzędu zajmującego się rozdziałem „porno- ; obecni podczas przemówienia 

drugiej zaś dążyły one do tęgo, by | dem ubiegły rok. \V roku tym ze Związkiem Ra- j cy“ dla krajów zachodniej Europy, który znie) z — —  — —a-. ~j \ o . . . , - - . . .
uniemożliwić krajom kapitalistycznym wyzwo- j dzićckim. zawarły; ukiady handlowe r pieniężne : wiada pewne rozluźnienie zakazów
lenie się z pętli gospodarczej, uplecionej na ich j nas 
szyję przez USA. Jeżeli dodamy do tego coraz j gjtenty

zapo- 
eksparto-

wodza.
\V bibliotekach i świetlicach

następujące kraje: Francja, Wiochy, Indie, A r-; wych,-nakładanych przez USA. Zakazy te stały : zakładów przemysłowych orga- 
in ty n a , Finlandia, Dania, Norwegia, Szwe-1 się zresztą w dużym stopniu bezprzedmiątowe, j nizuj«- -się wystawy dzieł W. i. 
:ja, Islandia, Grecja, Iran, Afganistan, Egipt, okazało się bowiem, że Związek Radziecki i in-: Lenina.zonokoiu, żądając usunięcia sztucznych barier, brutatniejsze wdzieranie się na rynek kapitali- j c.jr; , r . , . - , . f .- , . ,,

iakie na te i drodze ustawione zostały przez 'styczny konkurentów zachodnto-niemieckich I Cmnska Republika Ludowa podpisała układy | ne kraje obozu pokoju Oierują w pokaźny ui^ il°jakie na tej drodze ustawione zostały przez; 
agresywne kota amerykańskie.

Jakie przyczyny wpłynęły na to, że w ostat­
nim okresie tak liczne stały się żądania nor­
malizacji międzynarodowych stosunków gospo­
darczych? Odpowiedzi na to pytanie szukać 
należy w rosnących trudnościach na rynku ka­
pitalistycznym, a przede wszystkim — w nad
ciągającym' kryzysie gospodarczym w Stanach i ‘̂ n n i k  bwżuazyjny „Manchester Guardian“ 

JV J “ -- - ’ ■ « • kraje szterhngowe (i me tylko szterlingowe

7f) 17 bm. -  w 9 rocznicę 
wyzwolenia Warszawy •— hm 
stolicy uczcił pamięć bohater-

poleeli «• walkach o ; s,y ,,, ,  n, zede wwaptkim Nr j  Europ., Iwlsko r.adpro
Warsaaw, a h,.lerowSk,c, | chód™, * * *  '"»»l»"« W *  ¡ - » .a ,  "ardaicj ataraj.

Na Cmentarzu • Mauzoleum j skie przy -pomocy planu Marshalla i podo- 
iołnierzy radzieckich zgrom»- i bnych tworów, wykorzystując i zarazem poglę- 
dzitv się tłumy mieszkańców | biając zaleznosc tych krajów od USA, zalewały

Wzrasta ilość zwiedzających
i japońskich, popieranych usilnie przez USA,' z Indonezją i Cejlonem i nawiązała kontakty ze i ściacb właśnie wiele z tych towarów, których — | Ceniralne Muzeum W. I-
otrzymamy dość pełny obraz trudności na tym i sferami handlowymi Anglii, Francji, Włoch, Ja- rzekomo ze względów „strategicznych“ — nie : Lenina, w którym zgromadzone
rynku panujących. j ponii itd. Czechosłowacja zawarła porożu- wolno było wysyłać na Wschód. ; zostały przebogate materiały o

Sytuacja ta zaostrzyła się. jeszcze bardziej-! ^ S ^ ^ n d o n e z i ą  B nzy ii^  S S v n a  “rów- ' Jest oczywiście rzeczą bezsporną; że siły zain-
w związku z tendencjami kryzysowymi w go-; - • ‘ 4* . ' 3  jub odnowiła szereg ,k h -! teresówane w utrzymaniu napięcia międzynaro-1
spodarce amerykańskiej. Jeżeli w USA sytua- ; te ia n d 'zachodni“ ^ m  in i dowego, są poważnie zaniepokojone dążeniami do
chi no nor szu sie — Disał niedawno brytyjski __ [ndia!mi f.>ancją Finlandią itd. j rozszerzenia międzynarodowej wymiany ha i-

Znamienne jest. że w roku 1953 zawarto sze- dl owej. ,,Nasi zagraniczni sojusznicy ~  pisał ih j 
reg układów między krajami, które do tej jk>- icn -emat dziennik ameiykanski^ ew or l 
ry nie były związane stosunkami gospodarczy-i Post“

się ograniczyć napływ obcych towarów do Sta 
nów Zjednoczonych, jeszcze bardziej, pod wyż

stolicy, dziesiątki delegacji z 
warszawskich zakładów piacy.
uczelni i szkói.

Delegacje: KC PZPR, Rady 
Państwa, Rządu. Wojska Pol­
skiego. KW PZPR, Prezydium 
Rady Narodowej m. st. Warsza­
wy, NKW ZSL, CK SD, Zarżą 
du Głównego ZMP. Zarządu
Głównego Związku Bojowmikow
o Wolność i Demokrację, CKZ ...
Polskiego Komitetu Obrońców j wszystkim i 
Pokoj 
TPPR,
ora_ „ . 
dów pracy, instytucj 
żyły wieńce u stóp obeiiska.

Wieńce złożono również 
stóp Pomnika Braterstwa

nów /-jeanoczonyc. jeszcze na.uziej i« » '. ' zv(g 3G.osobowej delegacji przemysłowców brv 
sz\e bariery celne W konsekwencji wpędza to | tvjskich w ZSRR Delegacja ta obejmuje przed 
gospodarkę pozostałych krajów kapitalisty^- ŝ wiciel.; kltICzowVch gaiezi gospodarki angiei 
nych w prawdziwy „ślepy zaułek . .kin!- „rzemvsiu 'samochodowego, eiektrolech

je swoimi towarami. Równocześnie — ustana­
wiając wysokie eta importowe, które innym kra­
jom kapitalistycznym utrudniały niezmiernie 
konkurencję na rynku amerykańskim — Stany 
Zjednoczone ograniczały przywóz towarów zza 
granicy. W ten sposób nieustannie narasta) test t<
deficyt dolarowy krajów kapitalistycznych wo- RadziecKi i ¡.ozosiam^ uraje ooozu t;- -  j słowców brytyjski
bec USA, osiągając w ciągu siedmiu lat — od wadzą Konsekwentną i niezmienną politykę o., kontaktów z działającym tam ' prżedstawMciel- 
1946 do 1953 roku zawrotną-sumę 50 miliar- : szerzama wymiany handlowej ẑ całym sw m c , stw ęm  chińskiego Narodowego Towarzystwa 

, S  dolarów. jP rz-y całkowitym poszanowaniu f ^ e n n o s c .  Eksportowo. lmpSrtowego. 0  tym, jak palący dla
• t i ń.ki ’ lv-rtne-r°W ' W T  e,resi.e 0 Jopołnyc ' '° r .\s  i [ brytyjskich sfer gospodarczych jest problem wy-W tym samym czasie rząd amerykansk ; \\ lęcej: w warunkach niepewność, i chaosu, pa- Wschof emł świadczą również odgłosy z

możliwymi sposobami utrudniał | nującego na rynku kapitalistycznym,- kraje-oho- . .. __ . i— •'•«.-

życiu i działalności W. 1. Lenina.

Budoun 2 zakładńw 
produkcji b'oków 

z qazobeionu
(f) W bież. roku budowni-

............. wv.Mi . . uniezależniają, się coraz bardziej od '■ ctwo otrzyma znacznie większe
nii. Do takich należy np. układ ZSRR z Islandią; | USA pod względem zarówno handlowym jak njż w roku ub. ilości elementów

i finansowym, co męze sprawie, ze staną się prefabrykowanych z gazobe- 
oni bardziej niezależni od nas również w dzie- ¡tonu dzięki uruchomieniu 2 no* 
dżinie politycznej i :w o jsk o w e jAgresywne kota ¡'wych wielkich zakładów pro- 
amerykańskie niepokoi równocześnie i fakt, że \ dukcji elementów preiubryko- 
w coraz szerszych warstwach na całym święcie ¡danych z gazobetonu.- w o>cu 
zyskuje sobie zwolenników idea pokojowego j-Kujawskirn koio By goszczy i 

J v ‘ ’ 1 Łaziskach w woj. stalinogrodz-

Poważnym wydarzeniem w dziedzinie rozsze 
rżenia stosunków gospodarczych jest obecna w i

u
na

cofnięciem „pomocy" dolaro- [ rozszerzenia wymiany handlowej są ostatniej 
'ei^tytii 'państwom, które odważyłyby Się prze- posunięcia w tych krajach, zmierzające do .szyb- i 
imać handlową żelazną kurtynę“ — jak j szego podnoszenia s topy  życiowej ludności w

Pradze, u stóp Pomnika Wdzie- ¡ ograniczenia 
czności oraz na Płycie Czernią prasa z

te nazvwata nawet burżuazyjna

kowskiej. (PAP)

zachodnia. Stáuv Zjednoczone miały tu 
dwojaki cel przed oczyma: z jednej strony usi-

oparciu o socjalistyczne uprzemysłowienie.
W tych warunkach, wbrew zakazom i mimo 

gromów rzucanych z Waszyngtonu — kraje ka-

Jasne jest, że siły przeciwne odprężeniu mię-j 
dzynarodowemu będą starały się w dalszym cią­
gu utrudniać i sabotować wymianę gospodar 
czą między krajami o różnych systemach poli- , 
tycznych. Ale niemniej jasne , jest również i to, \ 
że plany te napotykać będą na coraz większy j 
opor.

Dążenie do rozszerzenia międzynarodowych | 
stosunków gospodarczych popierane jest gorąco;

Dążenie do rozszerzenia międzynarodowych przez całą światową opinię publiczną. Wymiana : 
stosunków gospodarczych jest w - krajach .kąpi- j ta leży bowiem1 nie tylko w interesie rozwoju go- 
talistycznych tak silne, że nie' mogą go’ignoro- | spodarczego krajów które w niej biorą udział, 
wać. nawet kola- rządzące Stanów. Zjednoczo-i ale stanowi równocześnie ważny wkład w dzie 
nych. Zycie jest silniejsze od zakazów i gróźb, i lo odprężenia międzynarodowego na świecie.

II Z I Ś W NUMER Z E:
DR JA N  RUTKIEW ICZ, p re ­

zes Z arządu Głównego Pol­
skiego Czerwonego K rzyża:
W trosce o podniesienie s ta ­
nu zdrow otnego ludności 

HENRYK HOLLAND: Tw órca 
now ej e ry  w dziejach  ludz­
kości (W przededniu  30 ro ­
cznicy śm ierci W. I. Lenina) 

MICHAŁ HOFMAN: Na fro n ­
cie w alki m iędzy fun tem  a 
dolarem

J. A. SZCZEPAŃSKI: Cyga­
nie polscy przestali być p a ­
riasam i (Na półce z książ­
kam i)
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Aresztowanie działacza 
komunistycznego 

we Francji
(f) PARYŻ (PAP). 16 bm.

%'ieczorem aresztowany został 
w Paryżu członek Komisji Ad­
ministracyjnej Powszechnej 
Konfederacji Pracy, zastępca 
członka KC Francuskiej Partii 
Komunistycznej Marcel Duf- 
t ¡che.

Jak podkreśla „L‘Humanite 
— D i-manche“ Dufriche jest 
oskarżony o „zamach na bez- 
p :eczenstwo zewnętrzne pań­
stwa“ tj. o udział w osła­
wionym „spisku“ wymyślo­
nym w 1952 roku przez władze 
francuskie, w celu walki prze­
ciwko przywódcom partii komu­
nistycznej i Powszechnej Ko i- 
federacji Pracy.

Biuro Powszechnej Konfede­
racji Pracy ogłosiło stanowczy 
protest przeciwko aresztowaniu 
Dufriche‘a i zażądało jego na­
tychmiastowego zwolnienia.

Odbudowa teatrów i kin 
w Korei Ludowej

(f) PHENJAN (PAP). W 
ciągu 5 i pół miesięcy, które u- 
płynęły od zawarcia rozejmu na 
Korei, odbudowano i wybudo­
wano 9 teatrów i 171 kin. W 
przededniu Nowego Roku w 
Phenianie otwarto państwowy 
teatr dramatyczny. W nowych 
teatrach grane są sztuki drama 
turgów zarówno koreańskich, 
jak i zagranicznych.

USA montujq 
agresywny blok 

na Środkowym Wschodzie
(f) MOSKWA (PAP). Agen- 

cja TASÓ donosi z Bejrutu:
Jak podaje z Waszyngtonu 

korespondent dziennika libań­
skiego „Al Haiat“, koła amery­
kańskie nie ukrywają już, że w 
obecnej chwili prowadzone są 
przygotowania do zmontowania 
agresywnego bloku z udziałem 
Pakistanu Turcji i Iraku.

Korespondent dodaje, że u- 
dzielanie „pomocy“ wojskowej 
Pakistanowi rozpocznie się 
prawdopodobnie w końcu stycz­
nia br.

Krpys w anqielskim 
przemyśle stoczniowym

(f) LONDYN (PAP). -  
Jak po-daje „Manchester Guar­
dian“, wiceprzewodniczący Sto­
warzyszenia Przedsiębiorców 
Angielskiego Przemysiu Stocz­
niowego, John Boyd oświad­
czył: „Przed pierwszą wojną 
światową na Anglię przypada­
ło pr/.eszlo 60 proc. tonażu bu­
dowanych przez wszystkie kra­
je statków. Obecnie tonaż ten 
sięga zaledwie 36 proc. pro­
dukcji światowej“.

Wytworzyła się sytuacja — 
oświadczył dalej Bovd — w 
której 28 firm angielskich nie 
otrzymało w 1953 roku żadnycn 
zamówień, a zamówienia na bu 
dowę statków o łącznym tona­
żu 200 tysięcy ton zostały anu­
lowane.

Konserwatywny tygodnik 
brytyjski o wpływie 

nadciągającego kryzysu 
w ISA na gospodarkę 

Anglii
(a) LONDYN (PAP). Oma­

wiając końcowy komunikat 
konferencji ministrów: finan­
sów krajów Wspólnoty Brytyj­
skiej, „Observer“ podkreśla, że 
komunikat ten nic nie wspomi­
na o krokach, jakie powinna 
podjąć Anglia w związku z de­
presją w USA. W artykute pt. 
„Kryzys 1954 roku“ pismo 
zwraca «uwagę na fakt, że pro­
dukcja przemysłowa w USA 
spadla o 6 proc. od marca 1953 
roku. Jeżeli — pisze „Obser­
ver“ — spadek będzie trwał 
choćby tylko 2 łata, wpływy 
krajów niedolarowych zmniej­
szą się w przybliżeniu o 10 mi­
liardów dolarów. Niewiel» spo­
śród tych krajów mogłoby wy­
trzymać konsekwencje tego 
stanu rzeczy.

Co się tyczy wpływu zjawisk 
kryzysowych w USA na An­
glię, pismo stwierdza:

Bezpośrednim następstwem 
będzie to, że wspomniane zja 
wiska odbiją się na turystyce 
w Anglii, na przedsiębior­
stwach wytwarzających napoje 
alkoholowe, na przemyśle sa­
mochodowym i na wielu in- 
nvch gałęziach przemysłu. O 
wiele jednak ważniejsze będą 
pośrednie następstwa. Wobec 
tego, że przemysł amerykański 
przygotowuje się do ciężkich 
czasów, redukuje on do osta­
tecznych granic swój import 
surowców z krajów Imperium 
Brytyjskiego i z kolonii. Kraje 
te są obecnie w znacznie wię­
kszym stopniu niż przed woj­
ną głównymi rynkami zbytu 
dla przemysłowców angiel­
skich.

Jeżeli te kraje nie będą mo­
gły sprzedawać Amerykanom 
lub też będą mogły sprzedawać 
tylko po niskich cenach, nie 
zdołają one czynić zakupów u 
nas. Wówczas bezrobocie sta­
nie stę poważnym problemem 
w Manchesterze, hrabstwach 
centralnych i w wielu in­
nych ośrodkach przemysłowych, 
zwłaszcza zaś tych, które wy­
twarzają artykuły konsumcyjne 
tia eksport.

W wielkiej rodzinie narodów ZSRR 
Ukraina stała się wolnym i suwerennym państwem

(f) MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS donosi, że Rada Mini­
strów Ukraińskiej SRR posta­
nowiła dla uczczenia wielkiego 
'-’ydarzenia historycznego —- 
300 rocznicy zjednoczenia U- 
krainy z Rosją — rozpocząć w 
1954 r. budowę nowego gma­
chu Kijowskiego Uniwersytetu 
Państwowego im. Tarasa 
Szewczenki, domów akademic­

kich oraz domu dla profesorów 
i wykładowców uniwersytetu.

Rada Ministrów Ukraińskiej 
SRR postanowiła także, że dla 
uczczenia 300 rocznicy zjedno­
czenia Ukrainy z Rosją przy 
wjeździe do Kijowa zbudowany 
zostanie luk triumfalny, a w 
mieście Perejasław - Chmielnic­
ki wzniesiony zostanie pomnik 
ku czci Chmielnickiego.

Uroczystości 300 rocznicy zjednoczenia Ukrainy z Rosjq
(f) MOSKWA (PAP). Komi­

sja Rządowa Ukraińskiej SRR 
zatwierdziła plan obchodów 300 
rocznicy zjednoczenia Ukrainy 
z Rosją.

Plan przewiduje, że w maju 
1954 r. w zakładach pracy, kol 
chozach, sowchozach, ośrod­
kach maszynowych, na uczel­
niach i w instytucjach odbędą 
się uroczyste akademie. 1 maja 
odbędzie się w Kijowie defilada 
wojskowa i manifestacja mas 
pracujących. We wszystkich re­
jonach i miastach odbędą się 
zloty pionierów. Na wyższych 
uczelniach i w instytucjach nau­
kowych odbędą się sesje i aka­
demie jubileuszowe. W histo 
rycznych miejscach związanych 
z 300 rocznicą zjednoczenia U- 
krainy z Rosją odsłonięte zo­
staną tablice pamiątkowe.

Przypadająca na dzień 18 
bm. 300 rocznica zjednocze­

nia Ukrainy z Rosją, obchodzo­
na jest w ZSRR jako wielkie 
święto przyjaźni wszystkich na­
rodów radzieckich. We wszyst­
kich republikach Kraju Rad 
odbywają się uroczystości z 
okazji tego historycznego wy­
darzenia.

Moskiewska Rada Delegatów 
Lrdu Pracującego dla uczczenia 
zasług Bohdana Chmielnickie­
go postanowiła przemianować 
jedną z centralnych ulic Mo­
skwy -— Marosiekę na ulicę 
im. Bohdana Chmielnickiego. \y 
Moskwie we Wszechzwiązkowej 
Państwowej Bibliotece Literatu­
ry Obcej otwarto wystawę, obra­
zującą rozwój wielowiekowej 
kultury ukraińskiej.

Aktywny udział w obchodach 
tego jubileuszu biorą ucze­
ni radzieccy. Akademia Nauk 
Białorusi zwołuje specjalną se­
sję naukową i rozszerzone po­
siedzenia naukowych rad insty­

tutów. W Stalinabadzie odbyła 
się konferencja uczonych Ta­
dżykistanu poświęcona tej hi­
storycznej dacie.

O licznych uroczystościach 
donoszą z miast Syberii, Da­
lekiego Wschodu i z innych re­
jonów ZSRR.

Zjazdy przodujących chłopów wskazały 
na główne kierunki walki o rozwój rolnictwa
Poważne rezerwy rolnictwa odkrył zjazd w Rzeszowie

Produkcja przemysłowa Ukrainy 
wyprzedziła produkcję Włoch i Francji

Wszystkie niedzielne dzien­
niki radzieckie zamieściły licz­
ne artykuły na temat 300 rocz­
nicy zjednoczenia Ukrainy z 
Rosją. Dzienniki „Izwiestia“, 
„Trud“, „Krasnaja Zwiezda“, 
„Komsomolskaja Prawda“ po­
święciły tej historycznej roczni­
cy artykuły wstępne. Na łamach 
„Izwiestii“ ukazał się artykuł 
przewodniczącego Rady Mini­
strów Ukraińskiej SRR N. Kal- 
czenko.

Zjednoczenie dwóch wielkich 
narodów słowiańskich — pisze 
Kalczenko — odegrało doniosłą 
rolę. Zbliżyło ono narody Rosji 
i Ukrainy, które wybrały jedy­
nie słuszną drogę wspólnej 
walki przeciwko wszystkim 
wrogom zewnętrznym, prze­
ciwko wspólnym ciemięzcom. W 
walce tej rozwijała się i krzepła 
bliska i nierozerwalna przyjaźń 
dwóch bratnich narodów.

Naród ukraiński w ślad za 
narodem rosyjskim pierwszy 
wkroczył na drogę socjalizmu 
i stworzył rzeczywiście wolne, 
suwerenne państwo narodowe.

Kalczenko podkreśla dalej, że 
w łatach władzy radzieckiej 
Ukraina przekształciła się w

przodującą republikę przemy­
słowo - kołchozową, republikę 
węgla, metalu, wielkiego prze­
mysłu budowy maszyn, przo­
dującego rolnictwa.

Produkcja przemysłowa U- 
krainy była w 1952 roku 17 ra­
zy wyższa niż przed rewolucją.

Pod względem produkcji su­
rówki, stali i wyrobów walco­
wanych, wydobycia węgla, pro­
dukcji traktorów itd. Ukraina 
Radziecka znacznie wyprzedziła 
Francję, Włochy i inne kraje 
kapitalistyczne Europy.

Pisząc następnie o rozkwicie 
kultury na Ukrainie, Kalczenko 
zaznacza, że na Ukrainie jest 
obecnie około 30 tysięcy szkół, 
w których pobiera naukę w ję­
zyku ojczystym przeszło 6.5 mi­
liona dzieci. W 144 wyższych 
zakładach naukowych "kształci 
się ponad 177 tysięcy studen­
tów, tj. więcej niż w jakimkol­
wiek kraju kapitalistycznym 
Europy zachodniej.

Ukraińska Socjalistyczna Re­
publika Radziecka jako suwe­
renne państwo bierze udział w 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

(f) We wszystkich województwach odbyły się już zjazdy przo­
dujących chłopów. Przodujący ludzie wsi — mistrzowie hodowli 
i wysokich urodzajów, wspólnie z czołowymi mechanizatorami 
rolnictwa, pracownikami służby rolnej i naukowcami, szeroko 
przedyskutowali zadania, jakie tezy przedzjazdowe partii wyty­
czyły rolnictwu na okres najbliższych 2 lat. W czasie zjazdów 
dokonano również podsumowania wyników rozwijającego się na 
wsi polskiej współzawodnictwa w czynie przedzjazdowym.

Porozumienie—zagadnieniem
podstawowym

(f) BERLIN (PAP). Demo­
kratyczna prasa berlińska za­
mieściła artykuł premiera Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Otto Grotewohla pt. 
„Podstawowym zagadnieniem 
jest porozumienie“.

Uwaga całej światowej opinii 
publicznej — stwierdza premier 
Grotewohl — koncentruje się 
na zbliżającej się konferencji 
czterech ministrów spraw , za­
granicznych w Berlinie. Ade- 
nauer oświadczył w tych dniach 
deputowanym frakcji CDU w 
Bundestagu, że „ogólnoniemiec- 
kie wolne wybory stanowić bę­
dą podstawowe zagadnienie 
konferencji berlińskiej“. To nie­
prawda. Celem tego oświadcze­
nia jest wprowadzenie w błąd 
narodu niemieckiego i odwróce­
nie jego uwagi od rzeczywiście 
najważniejszego problemu. A 
najważniejszym problemem nie 
są wybory w Niemczech, lecz 
bezpieczeństwo i pokój dla 
całego świata i dla Niemiec. 
Nie może być mowy o prawdzi­
wym poKoju dla Niemiec, jeśli 
bezpieczeństwo na całym świę­
cie nie jest zapewnione i nie 
może być mowy o bezpieczeń­
stwie Europy i świata, jeśli 
Niemcy pozostają potencjalnym 
ogniskiem niepokoju dlatego, że 
nie mają traktatu pokojowego, 
że rozbite są na dwie części, 
przy czym w jednej z nich, a 
mianowicie w zachodniej odra­
dza się militaryzm i faszyzm.

Chodzi więc o wielki kom­
pleks zagadnień, które składa­
ją się na ogromny problem za­
pewnienia i utrwalenia pokoju 
na całym świecie. W rzeczy sa­
mej pokomwe rozwiązanie pro­
blemu niemieckiego jest jednym 
z najważniejszych momentów 
rozstrzygnięcia tego wielkiego 
problemu. Stosunek mocarstw 
do na sodowych postulatów 
Niemców dowodzi, kto jest za­
interesowany w zapewnieniu 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego i w osłabieniu napięcia w 
stosunkach międzynarodowych, 
kto jest zainteresowany w 
utrwaleniu bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego, a kto nie.

W żadnym wypadku nie są w 
tym zainteresowane te niemiec­
kie i amerykańskie kola impe­
rialistyczne, które podzieliły 
Niemcy na dwie części, które 
remilitaryzują Niemcy zachod­
nie i wychwalają osławiony mi­
litaryzm, niemiecki, które przy­
wróciły byłym faszystowskim 
fuehrerom wojskowo - gospo­
darczym i generałom esesow- 
skini ich dawne prawa, oraz 
rozpętały nikczemną propagan­
dę odwetową przeciw Związko­
wi Radzieckiemu i państwom 
ludowo-demokra tycznym.

Przy pomocy tego rodzaju po­
lityki naród niemiecki nie rao-

Arfykuł premiera NRD 0. Grolewohla

ze przywrócić zaufania naro­
dów, które padły ofiarą agresji 
hitlerowskiej, nie może nawią­
zać pokojowych stosunków z 
Polską, Francją i Związkiem 
Radzieckim. Zbyt żywe są w 
pamięci narodów Francji, Pol­
ski, Republiki Czechosłowackiej, 
Belgii, Danii, Norwegii i wszy 
stkich innych narodów zbrod­
nie faszystów niemieckich.

Jeśli przedstawiciele czterech 
wielkich mocarstw, którzy mó­
wią trzema różnymi językami, 
których kraje leżą w różnych 
Częściach świata, których życie 
gospodarcze i społeczne różni 
się zasadniczo, i między któ­
rymi występują znaczne różni­
ce poglądów, siadają mimo 
wszystkich tych różnic przy 
jednym stole dla prowadzenia 
rokowań — pisze dalej Gro- 
tewohł — to dlaczegóż przed 
stawiciele jednego kraju i sy­
nowie jednego narodu, mówią­
cy tym samym językiem nie 
mogą zasiąść przy jednym sto­
le i dojść do porozumienia? Bę­
dzie to w oczach całego świa­
ta hańbą dla nas, Niemców, je­
śli porozumienia tego nie osiąg­
niemy.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej przedstawi! na­
rodowi niemieckiemu program 
rokowań, obejmujący wszystkie 
najdrobniejsze nawet kwestie 
sporne, które mogą wyłonić się 
w czasie tych rokowań.

Czy możliwe jest osiągnięcie 
porozumienia w tych kwe­
stiach? Sądzimy, że możliwe. 
Im większa będzie liczba punk­
tów, co do których Niemcy sa­
mi i dobrowolnie osiągną po­
rozumienie, tym mniej będzie 
rozbieżności i różnic zdań mię­
dzy mocarstwami na zbliżają­
cej się konferencji czterech w 
sprawie problemu niemieckie­
go. im lepiej i dokładniej my, 
Niemcy,' dojdziemy do porozu­
mienia w sprawie bezpieczeń­
stwa, tym większe będą szan­
se, że delegacja ogólnoniemiec- 
ka zostanie wysłuchana na 
konferencji i że ^traktat poko­
jowy będzie zawarty.

Jest to jedyne możliwe sta­
nowisko rządu niemieckiego 
w sprawie pokojowego rozwią­
zania problemu niemieckiego 
Występnym nadużyciem było 
utworzenie w Bonn tzw. „de 
legacji niemieckiej, która bę­
dzie się znajdowała w Berlinie 
do dyspozycji mocarstw za­
chodnich". Każdy zdaje sobie 
sprawę, że cztery mocarstwa 
nie przyjmą podobnej delegacji, 
ponieważ nie reprezentuje Ona 
interesów ogólnoniemieckich 
Adenauer zamierza za wszelką 
cenę przeszkodzić udziałowi

czte-Nlemców w konferencji 
rech mocarstw.

Nigdy nie wolno — podkre­
śla dalej premier Grotewohl — 
tracić z oczu porozumienia mię­
dzy Niemcami. Niedawna pro­
pozycja przeprowadzenia wy­
borów przez wyznaczenie komi­
sji neutralnej i we współpracy 
z nią jest dla nas dzisiaj, tak 
samo jak i dawniej, niemożliwa 
do przyjęcia. Naród niemiecki 
ma wystarczające doświadcze­
nie w przeprowadzaniu wybo­
rów. Nie jest on narodem ko­
lonialnym i dlatego nie potrze­
buje żadnej opieki politycznej 
w sprawie, która jest wyłącznie 
jego sprawą. Rząd NRD, 
uwzględniając interesy całego 
narodu niemieckiego, postano 
wił powołać do życia Komitet 
do spraw jedności Niemiec. Ko­
mitet ten opracuje wszystkie 
problemy związane z przygo­
towaniem traktatu pokojowego 
z Niemcami oraz z odbudową 
zjednoczonych, demokratycz­
nych, pokojowych i niezależ­
nych Niemiec.

14 bm. Prezydium Izby Lu­
dowej NRD zwróciło się do 
Prezydium zachodnio-n ¡endec­
kiego Bundestagu z propozy­
cją, aby zachodnio-niemiecki 
Bundestag oraz Izba Ludowa 
NRD wystosowały do konfe­
rencji czterech ministrów spraw 
zagranicznych prośbę o wyra­
żenie zgody na udział przed­
stawicieli zachodnio-niemieckbj 
Republiki Federalnej i przed­
stawicieli Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej w rozpatry­
waniu traktatu pokojowego z 
Niemcami oraz sprawy odbu­
dowy demokratycznych, poko­
jowych i niezależnych Niemiec. 
Zadanie deputowanych Bundes­
tagu zachodnio - niemieckiego 
polega obecnie na przestudio­
waniu i zaaprobowaniu tej pro­
pozycji, aby szansa, jaką ma 
obecnie nasz naród, nie zosta­
ła zaprzepaszczona. Uważamy, 
że w Niemczech zachodnich 
jest wiele milionów patriotów 

j niemieckich, którzy gotowi są 
i wraz z nami poprzeć to słusz­
ne żadanie narodu niemieckie­
go-

Ce! ten osiągniemy łatwiej, 
jeśli cały naród niemiecki u- 
świadomi sobie obecną sytuację 
z wszystkimi ¡ej możliwościami 
oraz wysnuje następujące wnio­
ski:
-J Jeśli rządy czterech naro- 
1 dów mogą zasiąść przy 

wspólnym stole, to mogą to u- 
czynić również przedstawiciele 
dwóch części Niemiec.
•) Niemcy są jak najhardziej 

zainteresowane we wszyst­
kich sprawach bezpieczeństwa

międzynarodowego, albowiem 
każde porozumienie w kwestiach 
międzynarodowych wywrze ko­
rzystny wpływ na rozwiązanie 
problemu niemieckiego.
'Z Bezpieczeństwo Europy i 
^  Niemiec jest najżywotniej­
szą sprawą narodu niemieckie­
go. Układ „o europejskiej 
wspólnocie obronnej“, zamiar 
zrewidowania konstytucji, deba­
ty w Bundestagu nad wprowa­
dzeniem obowiązku przymuso­
wej słuzr.y wojskowej i utwo­
rzeniem dywizji niemieckich nie 
służą bezpieczeństwu, lecz prze­
ciwnie — wojnie.
A Polityka rządu Adenauera 
^  zmniejsza możliwość poro­
zumienia międzynarodowego, 
zatruwa atmosferę międzynaro­
dową i utrudnia przywrócenie 
jedności Niemiec. Wszystkie po­
sunięcia Adenauera służące te­
mu celowi, jak układ o „euro­
pejskiej wspólnocie obronnej“, 
debata nad wprowadzeniem o- 
bowiązku przymusowej służby 
wojskowej, zmiana konstytucji 
itd. powinny być przeto zanie­
chane jeszcze przed konferen­
cją berlińską, aby konferencja 
ta nie znalazła się w obliczu 
nowych i niemożliwych do prze­
zwyciężenia trudności. .
C  Niemcy obu części kraju 
J  powinni spotkać się, aby 
osiągnąć porozumienie. Podsta­
wą tęga porozumienia jest de­
klaracja rządu NRD z 25 listo­
pada 1953 roku. Ale niezależnie 
od tego, jesteśmy również go­
towi omówić bez jakichkolwiek 
warunków wstępnych każdą in­
ną sprawę wysuniętą przez stro­
nę zacinaliio . niemiecką. Zaw­
sze byliśmy do tego gotowi i 
gotowi jesteśmy do tego rów­
nież obnunie.

Po raz pierwszy staje przed 
narodami realna możliwość 
znacznego osłabienia napięcia 
międzynarodowego i utrwa­
lenia pokoju. Naszym obo­
wiązkiem narodowym jest u- 
czynić wszystko co w naszej 
mocy, a’)v nie przeszkodzić w 
urzeczywistnieniu tej możli­
wości.

WszeBJe porozumienie mię­
dzy Niemcami oraz wszelki na­
wet najmniejszy pozytywny wy­
nik rozmów czterech mocarstw 
jest postępem, który służy spra­
wie bezpieczeństwa i pokoju o- 
raz przynliża naród niemiecki 
do jego celu — do traktatu po­
kojowego do przywrócenia je­
go jedn iści na demokratycznych 
podstawach — podkreśla w za­
kończeniu premier Grotewohl.

RZESZÓW (kor. wł.) Mimo 
trudnych Warunków tereno­
wych, spowodowanych zaspa­
mi śnieżnymi, na Żjazd Przo­
dujących Chłopów do Rzeszowa 
przybyło z całego województwa 
z najodleglejszych jego gromad 
500 przodowników rolnictwa.

Omawiali oni z troską do­
brych gospodarzy swe dotych­
czasowe osiągnięcia, a przede 
wszystkim wskazywali na po­
ważne, niewyzyskane dotąd re­
zerwy tkwiące w gospodarce 
rolnej. Ze wszystkich wypowie­
dzi przebijała myśl: nasze in­
dywidualne osiągnięcia nie wy­
starczają. Musimy walczyć o 
to, by i inni chłopi osiągali co­
raz lepsze wyniki.

„Mam na ogól liche pole — 
mówił Wł. Gwizda, z Podle- 
szan (pow. Mielec) — ale dzię­
ki temu, że wcielani w życie 
wszystko to, co zaleca nauka 
rolnicza, osiągam 20 kwintali 
zboża z hektara, podczas gdy 
moi sąsiedzi nie zbierają na­
wet 14 kwintali. W naszej gro­
madzie możemy podnieść nie o 
10 procent, lecz o 25 procent 
plony przez przekopanie i prze­
prowadzenie odpływu wód, a 
także przez lepsze przechowy­
wanie obornika. My przodujący 
chłopi nie możemy jednak my­
śleć tylko o własnych gospo­
darstwach. Musimy pomagać 
całej gromadzie, jeśli chcemy 
dać więcej zboża i mięsa.' Spra­
wa polega na tym, abyśmy nie 
tylko sami osiągali wysokie 
plony, ale abyśmy również 
uczyli szerokie masy chłopów 
dobrze gospodarować"— mó­
wił miczurinowiec Roman Kru 
czala z Jaźwin pow. Dębica.

Kruczała opowiadał o tym, 
jak dzięki starannej pielęgnacji 
i racjonalnemu żywieniu krowy 
dają mu po 4 tys. litrów mleka 
rocznie, jak hoduje 12 sztuk 
trzody chlewnej. Wskazywał, że 
w dobrze prowadzonym gospo­
darstwie możliwości rozwoju 
hodowli są wprost nieograni­
czone, przynosząc wielkie ko­
rzyści i chłopu i państwu. Z 
odstawy mleka ponad plan 
Kruczała osiąga miesięcznie 
800 zł, z odstawy jaj w okre­

sie letnim do tysiąca z! mie­
sięcznie.

Swymi doświadczeniami dzie­
lili się przodujący członkowie 
spółdzielni produkcyjnych, — 
wskazując na rezerwy tkwiące 
w uspóldzielczonej gospodarce

„W naszej spółdzielni pro­
dukcyjnej w Dziurdziu (pow 
Ustrzyki) — mówił Stanisław 
Niedośmia! — już w roku bie­
żącym podniesiemy hodowlę 
owiec z 40 na 70 sztuk. Dla 
uczczenia ii Zjazdu Partii zlik­
widujemy dalsze 20 ha odło­
gów.

Już obecnie osiągamy o 4 
kwintale zbóż kłosowych z ha 
więcej aniżeli indywidualne go­
spodarstwa — powiedział Jan 
Dąbal, przewodniczący spół­
dzielni produkcyjnej z grom. 
Sobów w pow. Tarnobrzeg. — 
Ale w naszej gromadzie mamy 
jeszcze sporo niezagospodaro­
wanych pastwisk, a zarówno 
my w spółdzielni, jak i indywi­
dualni chłopi narzekamy na 
hrak paszy.

W naszej spółdzielni zwię­
kszyliśmy hodowlę już o 50 
proc. — mówiła Maria Soch- 
nacka — członkini założonej w 
1953 roku spółdzielni produk­
cyjnej Mirocin pow. Przeworsk 

Przodownicy rzeszowskiej 
wsi mówili również o nowych 
organizacyjnych formach, który­
mi gromady pomagają sobie w 
lepszej realizacji uchwały 
IX Plenum.

— U nas w gromadzie Wy- 
sokd Głogowska pow. Rzeszów 
zawiązaliśmy gromadzką korni 
sję rolną, składającą się z naj­
lepszych gospodarzy — mówił 
indywidualny chłop Franciszek 
Migut.—Komisja będzie poma­
gać chłopom w stosowaniu no­
woczesnej agrotechniki. Komi­
sje takie powinny już działać 
we wszystkich gromadach, a 
gminne'rady narodowe powin 
ny więcej interesować się spra­
wą powstawania takich komisji 
i opieką nad nimi.

Zjazd wykazał, jak pracujące 
kobiety wiejskie z coraz wię­
kszą świadomością, z coraz go­
rętszym sercem uczestniczą w 
walce o wyższe plony, w walce

0 przebudowę wsi. Katarzyna 
Hęnczyszyn, sołtys gromady 
Darowice pow. Przemyśl opo­
wiadała o tym, jak w swej 
gromadzie przyczyniła się do 
wykonania planu kontraktacji 
buraka cukrowego. Stanisława 
Komarzyca — członkini spół­
dzielni produkcyjnej w Skoło- 
szowie (pow. Jarosław) w ubie­
głym roku zwerbowała do kon­
kursu hodowlanego ZSCh tyl­
ko 20 członkiń, a na rok bie­
żący ma już 84 uczestniczki 
konkursu.

Burzą oklasków rzeszowscy 
przodownicy wsi przyjęli wy­
powiedź 60-letniej członkini 
spółdzielni produkcyjnej Anieli 
Noworul z Jasionki pow. Rze­
szów. Noworulowa opowiedzia­
ła, jak w roku ubiegłym wyro­
biła w spółdzielni 547 dniówek 
obrachunkowych.

W dyskusji wzięli również 
udziaf naukowcy. Prof. Kę­
dzierski — z .technikum rolni­
czego w Bakończycach wska­
zał na możliwości zwiększenia 
bazy paszowej w Rzeszowskiem
1 wskazywał tym samym na 
możliwości podniesienia mlecz­
ności krów o 20 proc. Zwrócił 
on również uwagę na to, że w 
rzeszowskiej cukrowni Prze­
worsk można suszyć corocznie 
około 2 tys. kwintali ziemnia­
ków dla bydła.

❖

Zjazd postawił przed uczest­
nikami jako centralne bieżące 
zadanie mobilizację wszystkich 
chłopów do nadchodzącej akcji 
siewnej. Zjazd wykazał, że w 
woj. rzeszowskim, gdzie do 
chwili obecnej zobowiązania ku 
czci II Zjazdu Partii podjęło 
876 gromad oraz 260 spółdzielń 
produkcyjnych, istnieją ogrom­
ne rezerwy zarówno w gospo­
darstwach chłopskich, jak i w 
spółdzielniach produkcyjnych.

Zbyt mało jednak na Zje- 
ździe padło głosów krytycz­
nych o działalności GS-ów i 
pracy gminnych rad narodo­
wych, choć chłopi mają jeszcze 
do tych instancji sporo uzasad­
nionych pretensji.

Wielka dyskusja przedzja- 
zdowa, w toku której 500 rze­
szowskich chłopów poprosiło o 
przyjęcie w szeregi partii, win­
na przyczynić się do pogłębie­
nia świadomości wśród mas 
rzeszowskich chłopów pracują­
cych.

C. BI.

Proces morderców 
jeńców ludowych
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi z Kaesoo- 
gu, że w jedenastym dniu toczą­
cego się przed hinduskim sądem 
wojskowym procesu przeciwko 
agentom lisynmanowskim, któ­
rzy zamordowali 4 domagają­
cych się repatriacji jeńców ko­
reańskich, zeznawali „świadko­
wie“ obrony.

Mimo że „świadkowie“ zostali 
specjalnie dobrani przez „obroń 
ców“ amerykańskich, z zeznań 
ich wynika jasno, że agenci li- 
synmanowsey i kuomintangow- 
scy zaprowadzili w obozie je­
nieckim w Tongjangni reżim 
okrutnego terroru.

W jedenastym dniu proee-m 
zeznawali także inni “świadko­
wie“ — różni „dowódcy" i „in­
spektorzy" straży obozowej. Z 
zeznań ich \vvnika jasno, że w 
podobozie nr 38 istniała składa, 
ląca się z agentów lisynmanow- 
skich „straż obozowa“, która 
terroryzowała jeńców i uniemo­
żliwiała im skorzystanie z przy­
sługującego im prawa do repa­
triacji. Wewnątrz obozu przy 
drutach kolczastych stali spec­
jalni agenci, którzy uniemożli­
wiali jeńcom komunikowanie się 
i żołnierzami hinduskich wojsk 
war to w' nicz yc h, znajdującymi
się z drugiej strony drutów ko! 
czastych.

Na marginesie

Na niby i naprawdę

Ćwiczenia „antyatomowe" w szkole im. Joanny d'Arc w No­
wym Jorku (z dzienn ika „U nita")

Protesty przeciwko faszyzacji w USA
(f) NOWY JORK (PAP). -

j Jak wynika z doniesień prasy 
| wiele związków zawodowych i 
j przywódców związkowych zmu- 
| szonych jest pod naciskiem 

mas pracujących występować 
przeciwko wzrostowi reakcji w 
USA, na rzecz jedności dzia­
łania związków w obronie praw 
demokratycznych.

Dziennik „Daily Worker" po­
daje, że sekretarz wydziału 
Amerykańskiej Federacji Pracy 
(AFL) do spraw robotników 
budowlanych, Joseph Keenan, 
przemawiając, w Chicago na 
konferencji kierowników lokal­
nych oddziałów „Robotniczej

Ligi Oświaty Politycznej“, 
oświadczył, że kampania wy­
borczo do Kongresu w 1954 ro 
ku odbywa się w chwili, kiedy 
USA „kroczą siadami Niemiec 
hitlerowskich“. „Poważnym 
niebezpieczeństwem dla nasze­
go kraju jest nie komunizm, 
lecz faszyzm" — oświadczy! 
Keenan.

Keenan wezwał działaczy 
związkowych do walki o to, by 
„zadać klęskę reakcjonistom 
zasiadającym obecnie w Kon­
gresie i wybrać na ich miejsce 
ludzi dbających o interesy naro 
du*‘.

Wiele związków zawodowych

potępiło działalność komisji 
badania działalności antyame- 
ryka oskiej,.

Organ związku zawodowego 
robotników przemysłu samo­
chodowego w Los Angeles 
„Fisher Eye Opener" wezwał 
Kongres przemysłowych związ­
ków. zawodowych (CIO), Ame­
rykańską Federację Pracy 
(AFL), zjednoczony związek 
zawodowy górników i niezależ­
ne związki zawodowe „do 
wspólnej walki przeciwko 
wzmagającym się tendencjom 
faszystowskim, których wyrazi 
cielami jest McCarthy i jego 
klika“.

5 rocznica otwarcia 
Domu Prasy

Komunistycznej w Belgii
(f) PARYŻ (PAP). Z Bruk­

seli donoszą, że 16 bm. odbyło 
się tam zebranie poświęcone 5 
rocznicy otwarcia Domu Prasy 
Komunistycznej w Belgii.

Na zetnaniu wygłosił prze­
mówienie sekretarz KC Belgi} 
skiej Partii Komunistycznej, J. 
Terfve, Podkreśli! on, że zbu­
dowanie Domu Prasy Komuni­
stycznej i stworzenie własnej 
bazy poligraficznej odegrało do­
niosłą ro!ę w rozwoju prasy ko­
munistycznej Belgii.

Terfve omówił następnie za­
dania prasy komunistycznej w 
walce O ookój i niezawisłość 
narodową. Zwrócił on szczegól­
ną uwagę na wielką rolę prasy 
komunistycznej w zbliżających 
się wyborach do parlamentu 
belgijski ego.

Wzrost przestępczości 
wśród dzieci 

amerykańskich
(f) NOWY JORK (PAP)

Przedstawiciel podkomisji Se­
natu USA badającej przestęp­
czość wśród dzieci amerykań­
skich republikanin Hendrickson 
oświadczył w Senacie, że w o- 
kresie od 1918 r. do końca 
I952 r. liczba dzieci, które po 

ciągnięto do odpowiedzialności 
sądowej wzrosła o 30 procent

Wskutek napięcia w sytuacji 
międzynarodowej — oświad­
czył Hendrickson — dzisiejsza 
młodzież amerykańska nie mo­
że liczyć na to, że uda się jej 
otrzymać wyższe wykształcenie 
lub zdobyć jakiś zawód. Nie 
ma ona żadnych widoków na 
założenie własnej rodziny. Spo 
łeczeństwo amerykańskie nie 
potrafiło stworzyć ustawodaw 
stwa mogącego zapobiec popei 
nianiu zbrodni przez dzieci.

Alarm! Nadchodzą! 
do schronu!

Na nagły krzyk nauczyciela 
dzieci zrywają się z ławek i za­
krywszy ¿warz dłońmi padają 
na podłogę blisko ścian lub po 
prostu pod ławki. Nadchodzi in­
spektor, aby skontrolować czy 
każde dziecko jest dobrze zakry­
te prześcieradłem, które ma ja­
koby chronić przed odłamkami 
rozbitych szyb. Gdy spod prze­
ścieradła wystaje kawałek nie­
osłoniętego ciata, inspektor 
wrzeszczy histerycznie:

— Masz zwęglone nogi, Ulot­
ni! ci się kawałek ramienia.

Oto jak wyglądają „ćwiczenia 
antyatomowe" w amerykańskich 
Szkotach Suche nieopalrzone ko­
mentarzem fakty podawane 
przez bliskie rządowi dzien­
niki, oficjalne dane Mini­
sterstwa Oświaty I innych zain­
teresowanych resortów zebrał w 
swej książce pt. „Gra śmierci“ 
amerykański pisarz Albert Kahn 
Temat książki dotyczy wyłącznie 
tortur psychicznych, na które 
skazuje się najmłodszych oby­
wateli amerykańskich, aby już 
od najmłodszych lat przyzwy­
czaili się traktować wojnę jako1

Wszyscy j rzecz nieuchronną, jako część
I swego ży* ia.
j W wielu szkołach dzieci obo- 
j wiązane są uosić na szyi meta- 
I Iowę tabliczki podobne do tych, 
j które rozdaje się idącym na woj­
nę żołnierzom. Zapytane dlacze­
go nosi taką tabliczkę dziecko 
odpowiada: „Jeśli moja twarz zo 
sianie zniekształcona albo ciało 
spali się na węgiel, ta tabliczka 
będzie dowodem, te zginąłem".

Zaś prosząc rodziców o prze­
ścieradła potrzebne im do „ćwi­
czeń aniyatomowych“ małe dzie­
ci tłumaczą:

„To jest potrzebne, żeby za- 
| kryć ciała, jeśli zginiemy w cza­
sie nalotu atomowego“. Notuje 
się tysiące nerwowych szoków 
wywołanych u dzieci na tle 
„ćwiczeń aniyatomowych“.

To jednak nie powstrzymuje 
organizatorów ćwiczeń, którym 
chodzi o to, żeby wychować 
„prawdziwych amerykańskich 
nadludzi“ A cóż lepiej prow-a- 
dzi do tego, jak nic owe „ćwi­
czenia atomowe", w czasie któ­
rych zwęglają się na niby — 
nogi, a naprawdę nerwy, ulatnia 
się na mby — kawałek ramie­
nia a w rzeczywistości — dzie­
cięca, ludzka wrażliwość. UK

S T A N I S Ł A W  P A S Z K O W I A K
U rodzony 14. IV. 1878 r. w  Pudliszkach, pow. G ostyń Z m arł 

15. I. 1954 r. w Bochum  (N iem cy Z achodnie).
D ługoletni działacz społeczny, prezes Z w iązku Polaków  w Niem 
czcch, były  w ięzień po lityczny  obozu koncen tracy jn eg o  w Ora 
m enburgu , w y trw ały  bojow nik o polskość w ychodźstw a w We 
stfa lii i N adren ii, u trzym au ie  więzi z O jczyzną — Polską L u­

dową — Odznaczony Z łotym  K rzyżem  Zasługi.
W Z m arłym  Polska Ludow a i w ychodźstw o polskie w Niem czecł 

tra c ą  oddanego p a trio tę  i społecznika.
Cześć Jego pam ięci.
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Robotnicy zakładów K-2 podejmują 
inicjatywę F. Klaji

BYDGOSZCZ (kor. wł.). — i
Inicjatywa Franciszka Klaji tą- ! 
cząca walkę o oszczędność w 
gospodarqSvaniu surowcem na 
każdym «stanowisku pracy przez 
cały cykl produkcyjny z syste- 
matyczną troską o jakość pro- j 
dukjtji była żywo omawiana w 
Pomorskich Zakładach Wytwór- 
ęaych Materiałów Elektrotechni­
cznych K-2 w Bydgoszczy. Za 
gadnieniu temu poświęcono 
specjalną naradę, w której wzię­
li udział pracownicy pionu in­
żynieryjno-technicznego oraz 
przodujący robotnicy.

Dotychczas podchwycono ini­
cjatywę Klaji w oddziale gu 
mowni, na 8 stanowiskach Apel 
Klaji podjęli m. in. towarzysze 
I.eoh Wiśniewski, Klemens Sło­
wiński i Władysław Michalecki, 
obsługujący maszynę kalandro- j 
\vą, walec i krajarkę gumy. Od j 
dobrej pracy robotników objtu- j 
gujących te maszyny zależy 
przekazanie do dalszej pro­
dukcji dobrej jakości gumy — j 
stwierdza mistrz oddziału 
tow Kazimierz Drzonek. Guma 
musi być równomiernie uka- 
landrowana, aby była jednako­
wej grubości i miała gładką 
powierzchnię. Tak ukalandro- 
wana guma ułatwia pracę zes­

połowi, obsługującemu maszyny 
tzw. powlekarki oraz przyczynia 
się do zmniejszenia do mini­
mum odpadów gumy.

Inicjatywę Klaji podchwycili 
również maszyniści na skręcar­
kach fazowych tow. tow. Zyg­
munt Gruhek, Józef Przyhyt- 
kowski, Stanisław Sitarek. No­
we w ich pracy polega obecnie 
(po wprowadzeniu metody Kla­
ji) na tym, że obsługujący
skręcarkę w wypadku, gdy dlu 
gości linek są nierówne, sam 
lutuje natychmiast linkę, przez j 
co likwiduje się do minimum ; 
odpady drutu.

Robotnicy Edmund Sikora i 
Czesław Zuchowski obsługują­
cy maszynę - powlekarkę, po 
podjęciu inicjatywy Klaji, każ­
cie stwierdzone uszkodzenie gu­
my (a jest ich teraz coraz 
mniej) sygnalizują przez zna­
czenie miejsca uszkodzenia bia­
łym papierem i w tym wypadku 
dzięki podjęciu inicjatywy Klaji 
polepszy się jakość produkcji i 
zmniejszą się odpady gumy i 
drutu.

Inicjatywę Klaji podjęto rów­
nież na dwu stanowiskach w 
oddziale ciągami drutu, a więc 
w oddziale wyjściowym zakła­
du, gdzie przygotowuje się

drut o różnym przekroju na po­
szczególne oddziały, Tu zwró­
cono szczególną uwagę na zli­
kwidowanie do minimum usz­
kodzeń drutu (załamań itp.),
1 także na właściwe pakowanie 
drutu, co znacznie ułatwia pra­
cę przy dalszych operacjach.

Inicjatywa Franciszka Klaji 
ma dlatego doniosłe znaczenie 
— mówi .kierownik oddziału 
gumowni tow. Tadeusz Koń­
czą!, że zmusza do stałego u- 
doskonalania organizacji pracy, 
wyszukiwania błędów, zaostrza 
czujność zarówno samego ro­
botnika, jak i kierownictwa, a 
tym samym przyczynia się do 
rytmiczniejszej, oszczędniejszej 
i lepszej jakościowo produkcji.

Do końca grudnia inicjaty­
wę Klaji podchwyciło w za­
kładach K-2 52 pracowników, 
rn. in. również przy transpor­
cie miedzi, aby zaostrzyć czuj­
ność załogi na uszkodzenia 
drutu powodowane w czasie 
transportu. Ambicją jednak 
kierownictwa i załogi powinno 
być, aby tę pożyteczną inicjaty­
wę w jak największym stopniu 
rozszerzyć, aby wprowadzić ją 
na wszystkich stanowiskach

praCy' n  y \(/. k.)

Wydawnictwa Książki 
i Wiedzy

na 30 rocznicę śmierci 
W. I. Lenina

LENIN
O POLSCE 

j POLSKIM RUCHU 
ROBOTNICZYM

W  trosce o podniesienie 
stanu  zdrowotnego ludności

„Lenin o Polsce i polskim ru­
chu robotniczym“ — zbiór ar­
tykułów, przemówień, doku­

mentom i listom
Foto CAF

Załoga Fabryki Zgrzeblarek 
objęła szefostwo nad POM-em

ZIELONA GÓRA (kor. wł.).
Odpowiadając na wezwanie 
załogi ZM „Gorzów" — załoga 
Fabryki Zgrzeblarek objęta sze­
fostwo nad POM em w Kroś­
nie Odrzańskim. Robotnicy, 
technicy i inżynierowie po­
stanowili udzielić POM-owi 
pomocy technicznej w przygo­
towaniu maszyn rolniczych do 
wiosennej akcji siewnej.

Załoga odlewni, wykonywać 
będzie części zamienne do ma­
szyn rolniczych.

Pracownicy z dziafu szkole­
nia przeszkolą metodą przy- 
warsztatową niewykwalifiko­
wanych pracowników POM-u, 
zaś księgowi zapoznają księgo­
wych POM-u z przodującymi 
metodami (księgowania i pomo­
gą przy sporządzaniu bilansu 
rocznego.

Młodzi robotnicy zobowiąza­
li się również brać aktywny u- 
dział w pracy ekip inżynieryj­
no - technicznych, które będą

udzielać pomocy technicznej za­
łodze krośnieńskiego POM-u.

Ponadto mieszkańcy Domu 
Młodego Robotnika pomogą 
młodzieży z POM-u w zorga­
nizowaniu występów artysty­
cznych i imprez sportowych.

Robotnicy odlewni już przy­
stąpili do realizacji podjętego 
zobowiązania, ze złomu wydo­
stali części do maszyn rolni­
czych, które po odpowiedniej 
obróbce będą nadawały się do 
użytku. (¿0

Komunikat Instytutu Nauk Społecznych przy KC PZPR
I  D yrekcja in sty tu tu  Nauk Społe­

cznych pizy KC PZPR podaje do 
wiadom ości członków P artii, Ze roz­
poczynała  sie zapisy kandydatów  na 
asp iran tu rę .

N auka na asp iran tu rze  trw a  3 ta ­
ta  Przed rozpoczęciem asp iran tu ry  
odbyw a sie a-m iesieczny K urs P rzy­
gotowawczy.

W Insty tucie  czynne są  n astępu ­
jące  kated ry :

1) K sied ra  Historii KPZR
I) K atedra H istorii Polski
3( K atedra H istorii Powszechne)
4) K atedra Ekonomii Politycznej
5) K atedra M aterializm u Dialek­

tycznego I H istorycznego
6) K atedra H istorii Filozofii 1 My­

śli Społecznej
7) K atedra Teorii Państw a i P ra ­

w a
K andydaci przyjm ow ani sa na je­

dną z w ym ienionych katedr. P ro ­

gram INS przew iduje studia w za 
kresie  kandydackiego m inim um  wg 
specjalności, złożenie egzaminów, 
napisanie 1 obroną rozpraw y dla 
uzyskania stopnia kandydata  nauk.

n  K andydaci powinni odpow iadać 
następuincym  w arunkom :

1) C zteroletni staż party jn y  Mogą 
również ubiegać się o p rzyjęcie to ­
w arzysze z m niejszym  stażem  p ar­
ty jnym . o ile posiadaja kilkuletni 
staż odpow iedzialnej pracy w Zwią­
zku Młodzieży Polskiej.

2) Ukończone wyższe w ykształce­
nie w zakresie nauk hum anistycz­
nych, ekonom icznych, praw niczych 
lub przyrodniczych ze Stopniem m a­
gistra.

3) za in teresow ania naukow e i chęć 
poświęcenia się pracy naukow ej.

♦j Wiek od la t 23—40.
.K andydaci ub iegalacy  się o przy­

jęcie  do in s jy tu tu  Nauk Społecz­

nych winni przestać w term in ie  do 
15 III. br. na adres INS, Komisja 
Przyjęć, W arszawa, ul. Szopena 1, 
następujące dokum enty :

1) P odanie o p rzyjęcie z wyszcze­
gólnieniem  katedry . 2) Szczęgótowy 
życiorys z uw zględnieniem  kierunku 
zainteresow ań, zakresu  wiadomości, 
ew en tualn ie  w ykaz prac nauko­
wych. publikacji, dane o dotych­
czasowe! pracy p a rty jn e j i społecz­
nej 3) Odpis dyplom u 4) Opinia od­
pow iedniej instancji p a rty jn e j. 5) 
Zaświadczenie o stanie zdrowia.

W arunkiem  przyjęcia do In sty tu ­
tu jest złożenie egzam inu w stępne­
go. do którego kandydaci się przy­
gotow ują na K ursie Przygotow aw ­
czym INS Słuchacze będą mieli za­
pew niony in te rn a t (bez t^clzin) oraz 
utrzym anie i stypendium  (uwzględ­
niające również członków rodziny, 
o ile są na u trzym aniu  aspiranta)

We własnym szpitalu 
wracają ilo zdrowia 
pracownicy Stoczni 

Gdańskiej
(a) GDAŃSK. Uruchomio­

ny przed 3 miesiącami^ szpi­
tal przyzakładowy w Stoczni. 
Gdańskiej, posiada działy: 
reumatologiczny i wewnętrz­
ny, rozporządza własną kuch­
nią dietetyczną.

Dotychczas skorzystało ze 
szpitala 350 chorych robotnic^ i 
robotników. M. in. ostatnio 
wyleczono z przewlekłego gość­
ca stawowego montera z kadłu- 
bowni, Tadeusza Masłowskie­
go, a kotlarza Piotra Jarząbka 
z połowicznego porażenia le­
wostronnego.

Uszczelniaczka, Zofia Kar­
pińska, która poślizgnęła się 
na pokładzie budowanego sta­
tku i złamała nogę, z wielkim 
uznaniem wyraża się o for­
mach opieki i leczenia w szpi­
talu: „Na każdym kroku widać 
tutaj troskę o ' człowieka pra­
cy. Lekarze dokładają starań, 
ażeby chory jak najszybciej 
wrócił do zdrowia. Otrzymuje­
my obfite i smaczne wyży­
wienie".

Chorzy otrzymują każdego 
dnia prasę codzienną, mogą 
wypożyczać książki z bibliote­
ki stoczniowej, a w godzinach 
popołudniowych odwiedzają ich 
koledzy oraz rodziny.

W najbliższym czasie w przy­
zakładowym szpitalu Stoczni 
Gdańskiej uruchomiony zosta­
nie również dział chorób za­
wodowych i dziai chirurgiczny.

Obok szpitala przyzakłado­
wego robotnicy Stoczni Gdań­
skiej posiadają 9 własnych am­
bulatoriów specjalistycznych, 
w których w okresie ubiegłego 
roku udzielono ok. 15 tys. po­
rad lekarskich. Istnieją rów­
nież liczne laboratoria lekar­
skie, zaopatrzone w aparaty 
rentgenowskie i inne urządze­
nia. (PAP)

Sprawa systematycznego pod­
noszenia poziomu ochrony 
zdrowia — to sprawa obcho­
dząca żywo cale społeczeństwo. 
Najwięcej niewątpliwie mają tu 
do powiedzenia pracownicy 
służby zdrowia —■ lekarze, pie­
lęgniarki, felczerzy, ale ich 
wysiłki przyniosą z pewnością 
większe, rezultaty wówczas, gdy 
w pracy nad podnoszeniem sta­
nu zdrowotnego znajdą oni po­
moc i zrozumienie całego spo­
łeczeństwa, gdy oprą się w tej 
pracy na szerokim aktywie spo­
łecznej służby zdrowia — dwu­
milionowej rzeszy członków 
Polskiego Czerwonego Krzyża.

Tysiące kół PCK, w skład 
których wchodzi przeważnie 
młodzież robotnicza i chłopska, 
tysiące społecznych posterun­
ków i drużyn sanitarnych PCK 
pracując pod kierunkiem facho­
wych organów służby zdrowia 
może okazać nieocenioną po­
moc w szerzeniu oświaty sani­
tarnej, na odcinku higieny pra­
cy, w walce z chorobami zawodo­
wymi, w zapobieganiu gruźli­
cy, chorobom wenerycznym, 
epidemicznym oraz wszawicy, 
w organizacji opieki nad ko­
bietą ciężarną i niemowlęciem.

dr Jan Butkiewicz
prezes Z arządu  Głównego Polskiego Czerwonego K rzyża

Wykorzystać kadry PCK 
w  lecznictwie 

przemysłowym
Obserwujemy stały rozwój 

placówek przemysłowej służby 
zdrowia przy zakładach pracy. 
Kadry jednak lekarzy przemy­
słowych i personelu pomocni­
czego są ciągle jeszcze bardzo 
szczupłe i o iie dają sobie ra­
dę na ogól z problemami leczni­
ctwa, o tyle w stosunkowo ma­
łym stopniu mogą rozwiązywać 
niełatwe problemy profilaktyki—- 
zapobiegania chorobom. Dlate­
go też trzeba stwierdzić, że naj­
lepiej nawet pracujący, rozpo­
rządzający -dostateczną ilością 
czasu lekarz przemysłowy mo­
że jedynie sprawować powierz­
chowną i formalną częstokroć 
opiekę nad zdrowiem pracow­
ników zakładu, jeśli nie oprze 
się w swej pracy na pomocy 
społecznej służby zdrowia. Do­
tychczas jednakże bardzo wie­
lu jeszcze lekarzy nie docenia 
tej sprawy, nie. potrafi z pomo­
cy kóf PĆK w swej pracy ko­
rzystać. A jakie ta pomoc mo­
że dać rezultaty niech świad­
czy choćby kilka następujących 
przykładów.

W hucie „Malapanew" wy­
padki drobnych skaleczeń, usz­
kodzeń ciała zdarzające się cią­
gle jeszcze wskutek niedosta­
tecznego przestrzegania wa­
runków ftigieny i bezpieczeń­
stwa pracy są z reguły zała­
twiane przez posterunki PCK 
i nie docierają często w ogóle 
do ambulatorium zakładowego. 
Lekarz zakładowy dr Kowalski 
twierdzi, że ta ilość czasu jaką 
poświęca na doszkalanie poste­
runków sanitarnych PCK zwra­
ca mu się z nawiązką. Gdyby

| bowiem nie te posterunki roz- i 
i lokowane po całej hucie, per-1 
¡sonel ambulatorium musiałby; 
liczyć co najmniej 8 pielęgnia­
rek, a tak wystarcza jedna. Po- j 
za tym posterunki sanitarne; 
PCK w hucie okazują lekarzo- j 
wi ogromną pomoc prowadząc 
szeroką akcję profilaktyczną i 
akcję uświadamiającą o zna­
czeniu przestrzegania zasad 
bezpieczeństwa i higieny pracy.

Dużą aktywność przejawiają 
drużyny i posterunki sanitarne 
w cementowni „Szczakowa". 
Aktyw PCK — pracą którego 
kieruje lekarz zakładowy dr Je­
zierska — uzupełnia zakładową 
służbę zdrowia. Obok stałej po­
mocy w wypadkach drobnych 

! skaleczeń czy obrażeń ciała, po-; 
jsterunki i drużyny sanitarne;
; prowadzą szeroką akcję uświa-!
1 damiającą oświatowo - sanitar- j 
ną. Tak np. aktyw PCK czu- i 
wa nad tym, by kobiety cię- j 
żarne otrzymywały w tym okre­
sie lżejszą pracę, by młodocia­
ni nie pracowali wbrew prze­
pisom w nocy.

W Oświęcimskich Zakładach 
Naprawy Samochodów członki­
nie drużyn sanitarnych spowo­
dowały przedterminowe urucho­
mienie łaźni i doprowadzenie 
ciepłej wody ' do umywalni. 
Przed każdą przerwą śniada­
niową przez radiowęzeł zakła­
dowy przypomina się o obo­
wiązku mycia rąk nim się przy­
stąpi do spożywania posiłku 
w czasie przerwy. Tamtejsza 
pielęgniarka Stefania Knapczyk 
podkreśla dużą rolę aktywu 
PCK w walce o stan sanitarny 
hal produkcyjnych. Systema­
tyczne zwracanie uwagi na. nie­
dociągnięcia, oraz przeprowa­
dzenie akcji porządkowo - sa­
nitarnych przez aktyw PCK 
przyzwyczaja całą załogę do 
przestrzegania zasad higieny.

Olbrzymie znaczenie posiada­
ją dołowe posterunki sanitarne 
w kopalniach. Górnicy oddale­
ni od ambulatorium kopalniane­
go mają zagwarantowaną pier­
wszą pomoc, której udzielają 
bezzwłocznie ratownicy PCK 
pracujący na dole. Ma to duże 
znaczenie zarówno dla poszko­
dowanego jak i dla produkcji, 
ponieważ górnik, który uległ 
drobnemu wypadkowi, nie po­
trzebuje wyjeżdżać na po­
wierzchnię, a więc nie traci dro­
gocennego czasu, a opatrzenie 
drobnego urazu natychmiast na 
miejscu zapobiega powstaniu 
poważniejszych komplikacji, 
wymagających już nieraz in­
terwencji chirurgicznej i dłuż­
szego zwolnienia z pracy.

Trzeba jednakże posviedzieć, 
że przytoczone przykłady do­
brej współpracy lekarzy prze­
mysłowych ze społeczną służbą 
zdrowia należą ciągle jeszcze 
do odosobnionych. Częste są 
jeszcze wypadki niewykorzysty­

wania istniejących drużyn i po­
sterunków sanitarnych PĆK. 
braku troski o podnoszenie po­
ziomu ich wiedzy sanitarnej, o 
rozszerzanie zakresu działania.

Sprawa fachowej opieki i sy­
stematycznego doszkalania po­
sterunków sanitarnych PCK 
musi znaleźć należyte zrozu­
mienie zarówno wśród lekarzy 
jak i w Ministerstwie Zdrowia, 
a w odpowiednim departamen- 

| cie winno znaleźć się centrum 
I dyspozycyjne i koordynacyjne 
d!a tej akcji.

O podniesienie stanu 
zdrowotnego wsi

i Niezmiernie ważnym, a nie 
j docenianym dotychczas probie- 
; mem jest sprawa rozwoju spo- 
j łecznej służby zdrowia na wsi. 
j Dotychczas posterunki i druży- 
; ny PCK były formowane i szko­
lone głównie na kluczowych za- i 
kładach przemysłowych i klu­
czowych budowach, a tylko 
czwarta część tworzona była na 
wsi.

Wytyczne IX Plenum stawia­
ją przed aktywem PCK ważne 
i odpowiedzialne zadanie sze­
rokiego dotarcia na wieś, włą­
czenia się do walki o dalsze 
podniesienie stanu zdrowotnego 
wsi.

PCK stawia sobie zadanie 
zagęszczenia sieci drużyn i po­
sterunków sanitarnych na wsi 
tak, aby w ciągu 2 lat powsta­
ła w każdej gminie drużyna sa­
nitarna. Szefostwo organizacyj­
ne nad tymi drużynami i po­
sterunkami obejmą dawniej 
sformowane i wyszkolone dru­
żyny z zakładów przemysło­
wych w miastach, szefostwo fa­
chowe objąć musi wiejska służ­
ba zdrowia: lekarze, pielęgniar­
ki i felczerzy.

Są już tacy lekarze, którzy 
zrozumieli przydatność tych pla­
cówek społecznych i nauczyli 
się korzystać z ich pracy. Tak 
np. dr Szulc z Lubrańca kolo 
Włocławka szkoli i wychowuje 
posterunki sanitarne, które 
wciągnął do zadań ochrony 
zdrowia, jest ściśle powiązany 
z posterunkami PCK w PGR- 
ach i gromadach. Należy pod­
kreślić, że od czasu powstania 
posterunków PCK nie tylko u- 
legł poprawie stan sanitarny 
gospodarstw, lecz poważnie1 o- 
słabł napływ, chorych z tych 
gromad i PGR-ów, gdzie dzia-‘ 
łają posterunki. Na terenie, 
gdzie pracują jednostki PCK 
przestają działać „babki“, a 
wszystkie rodzące są kierowa­
ne do Izby Porodowej w Lub- 
rańcu. Wyjazdy dr Szulca jak 
również dr Cebertowicza w te­
ren mają m. in. na celu kon­
trolę wyszkolonych posterun­
ków sanitarnych PCK, ponieważ 
bez oparcia się o nie tamtejszy 
Ośrodek Zdrowia nie widzi moż-

j liwości roztoczenia nad ludno­
ścią należytej opieki leczniczej.

I Szczególnie pomagają w pracy 
i Ośrodka posterunki sanitarne 
w Zydowie i Kazaniach.

Dr Ilczyszyn z gminy Skulsk 
w Poznańskiem w oparciu o 

| sieć posterunków sanitarnych 
: postawi! wzorowo ochronę zdro- 
; wia, a jednocześnie osiągnął 
| lepszy poziom organizacyjny w 
| swej pracy lekarskiej.
| Na niektórych jednak tere- 
i naclt współpraca ta mocno 
; szwankuje. W województwach 
\ białostockim, opolskim, kosza- 
; lińskim, zielonogórskim, lubel- 
I skim, wrocławskim służba 
zdrowia nie rozumie jeszcze w

j należytym stopniu celowości ści. 
j siej współpracy ze społecznymi 
| ogniwami ochrony zdrowia, 
i Ogólnie biorąc służba zdrowia 
i na wsi nie włączyła się jeszcze 
| w należytym stopniu do opieki 
i nad posterunkami sanitarnymi 
! wskutek czego ma dość siabe 
j wyniki w szerzeniu oświaty sa- 
i nitarnej na wsi i w caiości o- 
chrony zdrowia.

Wśród wielu zadań jakie sto­
ją przed członkami PCK na wsi 
(jak np. udział w akcjach o- 
światowo-eanitarnej, sanitarno- 
porzadkowej, walce z wszawicą 
i gruźlicą, pomoc w organizacji 
szczepień ochronnych), na 
szczególne podkreślenie zasłu­
guje sprawa ścisłej współpracy 
z wyjazdowymi ekipami lekar­
skimi przy organizowaniu ma­
sowych oadań ludności.

Dotychczasowe doświadczenie 
uczy, iż niejednokrotnie wyjazdy 
na wieś grupy lekarzy-specjali- 
stów nie dają spodziewanych 
rezultatów, a samych lekarzy roz 
goryczają. Dzieje się tak często 
z powodu niedociągnięć organi­
zacyjnych. Zdarza się, iż ekipa 
przyjeżdża z odległości kilku­
dziesięciu kilometrów i traci na 
próżno cenny czas nie zastając 
przygotowanego należycie tere­
nu: chorzy nie są zawiadomieni, 
odpowiedni lokal dl a badań le­
karskich i zabiegów nie jest 
przygotowany itp. Doprowadza 
to tu i ówdzie do zniechęcenia 
i niesłusznego kwestionowania 
wartości samej akcji wyjazdów 
ekip lekarskich na wieś. Spra­
wa ta może inaczej zupełnie wy­
glądać jeśli wciągnięte zostaną 
do pomocy organizacyjnej wiej­
skie koła PCK.

Dobry poziom ochrony zdro­
wia wsi, dobry poziom kultury 
sanitarnej wsi, jej lepszy stąn 
sanitarno - epidemiczny osią­
gniemy tym szybciej, im szyb­
ciej fachowi pracownicy siużby 
zdrowia na wsi zaczną korzy­
stać z pomocy i otaczać opieką 
pracę społeczną wiejskich og­
niw PCK.

Szkoląc i wykorzystując kad­
ry organizacyjne PĆK do pracy 
w służbie zdrowia na wsi i w 
mieście poprawimy poziom lecz­
nictwa i profilaktyki — stwo­
rzymy szersze możliwości dla 
poprawy poziomu zdrowia naj­
szerszych rzesz naszej ludności.

W przededniu 30 rocznicy śmierci W. /. Lenina

Twórca nowej ery w dziejach ludzkości
„...Piszę te słowa wieczorem 

24-go października. Sytuacja 
jest w najwyższym stopniu 
krytyczna. Jasne, jak dzień, 
że teraz już naprawdę zwle­
kanie z powstaniem równa się 
śmierci.

...Historia nie wybaczy zwło­
ki rewolucjonistom, którzy mog­
li zwyciężyć dzisiaj (i na pew­
no zwyciężą dzisiaj), a ryzyku­
ją, że jutro stracą wiele, że 
stracą wszystko.

...Rząd chwieje się. Należy go 
dobić za wszelką cenę!..."

Tak pisał Lenin w liście do 
członków KC na parę godzi 7 
przed szturmem. Dzięki filmowi 
Michała Romma mamy tę chwi­
lę przed oczami: skromne mie­
szkanie w dzielnicy Wyborskiej 
Piotrogrodu — tu ukrywa 
Lenin od 17 dni; niewielki po­
koik o jednym oknie — biurko, 
komoda z lustrem, ceratowa ka­
napa; Lenin przechadza się po 
pokoju, podchodzi do biurka 
pośpiesznie rzuca na papier sło­
wa listu: mała kartka nabiera 
potężnej siły wybuchowej ~  
jest dyrektywą do powstania 
zbrojnego, które wyrwie spod
jarzma kapitału jedną szóstą
świata, która zapoczątkuje zwy. 
cięski pochód komunizmu po 
kuli ziemskiej.

W parę godzin później Lenin 
by! już w Smolnym — sztabie 
rewolucji: mówiąc słowami poe­
ty „świat w ciągu nocy ważył 
na szali, by go nad ranem zbu-

Nad ranem 25 października 
(7 listopada) 1917 roku, wła­
dza burżuazji rosyjskiej już nie 
istniała. W Piotrogrodzie zwy­
ciężyła socjalistyczna rewolucja 
robotników, żołnierzy i chłopow.

Lenin bvł najwierniejszym 
uczniem Marksa i Engelsa, byt 
realizatorem ich testamentu, 
skończenia z epoką wyzysku 
człowieka przez człowieka, u 
stanowienia dyktatury proleta­

riatu i przejścia do budowni­
ctwa komunizmu.

Realizując rewolucyjne zasa­
dy marksizmu, Lenin pchnął 
naprzód, lozwinął naukę Mark­
sa i Engelsa. Działając w no­
wej fazie rozwoju kapitalizmu, 
— w fazie, która nastąpiła już 
po śmierci twórców komunizmu 
naukowego, — Lenin zastoso­
wał ich naukę do nowego okre­
su.

Leninizm powstał na przeło­
mie XIX i XX wieku, w mo­
mencie, gdy kapitalizm wstąpił 
w najwyższe i ostatnie zarazem 
stadium swego rozwoju — w 
stadium hnperializmu. Wszyst­
kie sprzeczności kapitalizmu zo­
stały zaostrzone do ostatecz­
nych gnric . Stosunkowo „spo­
kojny" dotąd rozwój kapitaliz­
mu ustępuje miejsca okresowi 
panowania wielkich monopoli, 
okresowi walki potężnych grup 
kapitalistycznych o zbrojną re­
wizję dokonanego już całkowi­
tego podziału świata, okresowi 
wojen imperialistycznych i re­
wolucji proletariackich. Kapita­
lizm gnhe i rozkłada się, za­
truwając’ świat trupim jadem. 
Rewolucja proletariacka staje 
bezpośrednio na porządku 
dziennym jako jedyna droga u- 
ratowama ludzkości.

Leninizm powstał w Rosji, 
albowiem Rosja carska była na 
przełomie XIX i XX stulecia 
punktem węzłowym wszystkich 
sprzeczności imperializmu, była 
ogniskiem w którym „ześrod- 
kowaly sie podniesione do kwa­
dratu, najbardziej ujemne ce­
chy imperializmu' (Stalin), by­
ła krajem brzemiennym w re­
wolucję. zdolną do wstrząśnię­
cia całym światowym systemem 
imperializmu.

„Historia postawiła obecnie 
przed nami najbliższe zadanie 
— pisał proroczo Lenin już w 
1902 roku, — które jest n a j- 
b a r d z i e j  r e w o l u c y j -  
n e ze wszystkich n a  j b l i ż- 
s z y c h  zadań proletariatu

jakiegokolwiek innego kraju. U- 
rzeczywistnienie tego zadania, 
obalenie najpotężniejszej ostoi 
reakcji nie tytko europejskiej, 
lecz również (możemy obecnie 
powiedzieć) i azjatyckiej, uczy­
niłoby z proletariatu rosyjskie­
go awangardę międzynarodowe­
go proletariatu rewolucyjnego".

Tymi słowami, Lenin, już w 
momencie, gdy rewolucja rosyj­
ska była dopiero w zalążku, 
podkreślił zarówno jej specyfi­
kę, jak i iej znaczenie między­
narodowe. Historia w pełni po­
twierdzili genialną przepowied­
nię Lenina: zwycięstwo Rewolu­
cji Październikowej rzeczywi­
ście uczyniło z proletariatu ro­
syjskiego awangardę międzyna­
rodowego proletariatu rewolu­
cyjnego.

Leninizm powstał i okrzepł 
w nieubłaganej walce z róż­
nymi postaciami oportunizmu 
w rosyjskim i międzynarodowym 
ruchu robotniczym. Bez rozgro­
mienia bowiem oportunizmu II 
Międzynarodówki, panoszącego 
się w partiach robotniczych Za­
chodu, zwłaszcza po śmierci 
Engelsa, nie podobna było stwo­
rzyć bojowej, rewolucyjnej par­
tii marksistowskiej — partii 
nowego typu, zdolnej do popro­
wadzenia klasy robotniczej do 
ostatecznego szturmu przeciw 
kapitalizmowi.

„Taki już jest mój los — pi­
sał Lenin do Inessy Armand. — 
Jedna kampania bojowa po dru­
giej — przeciwko politycznej 
głupocie, podłości, oportunizmo­
wi itd.

Tak się dzieje już od 1893 ro­
ku. I stąd nienawiść filistrów. 
Mimo wszystko nie zamienił­
bym jednak tego losu na „po­
kój" z filistrami".

Bezkompromisowa watka Le­
nina z oportunizmem, żelazna 
zasada bolszewicka, że partia 
umacnia się oczyszczając swe 
szeregi od oportunistów, była 
nieodzowną przesłanką zwycię­
stwa rewolucji rosyjskiej, stała 
się też jedną z decydujących

dźwigni potężnego rozwoju 
światowego ruchu komunistycz­
nego po roku 1917,

Nieprzejednana nienawiść Le­
nina do oportunistycznych „wo­
dzów", do zdrajców i zaprzań­
ców sprawy proletariatu, w ią­
zała się u niego z głęboką mi­
łością do mas ludowych, z nie­
zachwianą wiarą w ich rewolu­
cyjną energię, „Wiara w twór­
cze siły mas — mówił Stalin 
— to ta właśnie cecha szczegól­
na działalności Lenina, która 
dawała mu możność opanować 
myślą żywioł i skierować ruch 
jego w łożysko rewolucji prole­
tariackiej". Lenin by i wielkim 
wodzem najgłębszych „dołów" 
społecznych —■ wielomiliono­
wych mas nieznanych, lecz rze­
czywistych twórców historii.

*
Istotą leninizmu, płomienną 

nicią czerwoną, przenikającą 
catą trzydziestoletnią teoretycz­
ną i praktyczną działalność Le­
nina byta walka o rewolucję 
proletariacką, walka o dykta­
turę proletariatu.

Gdy leninizm sformował się 
w 1903 roku jako prąd poli­
tyczny i jako’ partia, Rosja sia­
ta u progu rewolucji burżua- 
zyjno - demokratycznej. Ale re­
wolucja demokratyczna w Ro­
sji dojrzewała w warunkach 
całkowicie odmiennych, niż a- 
nalogiczne przewroty na Zacho­
dzie w 18 i 19 stuleciu. Tam 
buarżuazja byta jeszcze klasą 
dostatecznie rewolucyjną, by 
pociągnąć za sobą i poprowa­
dzić do walki z feudaiizmem 
masy robotników i chłopów, 
proletariat zaś był jeszcze zbyt 
slaby, nieliczny, niezorganizo- 
wany, by stać się wodzem re­
wolucji. Rewolucja demokra­
tyczna w Rosji narastała w wa­
runkach imperializmu, gdy ist­
niała już silna i zorganizowana 
we własną bojową partię, kla­
sa robotnicza, gdy burżuazja 
przerażona ruchem rewolucyj 
nym proletariatu szukała w so­
juszu z caratem i z obszarnika­

mi ratunku przed grozą rewolu- [
aj i.

Historyczną zasługą Lenina 
było sformułowanie w tej 
sytuacji nowego, stanowią­
cego twórczy w ki ad do nauki 
marksizmu, planu strategiczne­
go rewolucji rosyjskiej. „Trze­
ba umieć połączyć — pisał Le­
nin — walkę o demokrację z : 
walką o rewolucję socjalistycz­
ną, p o d p o r z ą d k o w u ­
j ą c  pierwszą drugiej. Na tym 
polega cała trudność, tu tkwi 
istota wszystkiego".

Istotą planu leninowskiego 
była idea przerastania rewolu­
cji burżuazyjno-demokratycznej 
w rewolucję socjalistyczną. 
Podstawą planu byia idea he­
gemonii proletariatu w rewolu­
cji demokratycznej. Klasa ro­
botnicza byta jedyną silą rewo­
lucyjną, zdolną do zjednocze­
nia wokół siebie mas chłop­
skich aby poprowadzić je do j 
obalenia caratu, do usunięcia j 
pozostałości feudalizmu. Hege-j 
monia proletariatu w rewolucji 
demokratycznej, utworzona w 
wyniku jej zwycięstwa rewolu- 
cyjno-demokratyczna dyktatura 
proletariatu i chłopstwa stano­
wić miała zalążek i szczebel 
przejściowy do dyktatury pro­
letariatu, — przesłankę dalsze­
go narastania energii rewolu- j 
cyjnej mas, ich coraz ściślej- i 
szego jednoczenia się wokół 
proletariackiej awangardy, pro­
wadzącej je do przewrotu so­
cjalistycznego.

„Proletariat — pisał Lenin 
z caią jasnością już w- roku 
1905 — musi doprowadzić do 
końca przewrót demokratycz­

ni nu, przyłączając do siebie ma- 
■ sy chłopstwa, by zgnieść siłą 
; opór samowladztwa i sparałi- 
1 żować chwiejność burżuazji. 
j Proletariat musi dokonać prze- 
j wrota socjalistycznego, przyłą- 
| czając do siebie masy półpro- 
Uetariackich elementów ludno­
ści, by złamać silą opór bur­
żuazji i sparaliżować chwiej- 
ność chłopstwa i drobnomiesz­
czaństwa".

Ten leninowski plan strate­
giczny partia bolszewicka wcie­
liła w życie w toku trzech re­
wolucji rosyjskich, uwieńczo­
nych zwycięstwem październi­
kowym.

Konkretnym wyrazem leni­
nowskiej idei hegemonii prole­
tariatu, była idea sojuszu robot­
niczo - chłopskiego. Sprawa te­
go sojuszu, sprawa zjednocze­
nia przez proletariat wokół sie­
bie wszystkich uciemiężonych i 
wyzyskiwanych, była dla Leni­
na nie tylko węzłową kwestią 
okresu walki o dyktaturę prole­
tariatu. W sojuszu robotniczo- 
chłopskim Lenin widział rów­
nież decydującą przesłankę u- 
trwalenia nowej władzy i zwy- j 
cięstwa w walce o zbudowanie; 
socjalizmu.

Historyczna zasługa Lenina 
polega na tym, że dał on 
rozwiniętą teorię dyktatury pro­
letariatu, stwierdzając m. in. iż 
stanowi ona kontynuację wałki 
klasowej proletariatu z burżua- 
zją w nowych warunkach, gdy 
proletariat zwycięży! i wziął 
wtadzę w swe ręce, a burżuazja, 
choć zwyciężona, zaostrzyła i 
swój opór. Lenin stwierdził, że 
dyktatura proletariatu jest 
szczególną formą klasowego 
sojuszu proletariatu, będącego 
kierownikiem, z pracującymi 
masami nieproletariackimi, 
przede wszystkim z chłopstwem, 
jest „sojuszem zdecydowanych 
zwolenników socjalizmu z jego 
wahającymi się sojusznikami..., 

j sojuszem między klasami nie­
jednakowymi pod względem 
ekonomicznym, politycznym, so­
cjalnym, duchowym".

Po zwycięstwie Rewolucji 
Październikowej z całą ostro­
ścią stanęła sprawa sojuszu z 
średnim chłopstwem, które 
otrzymało ziemię z rąk rewo­
lucji i stało się główną figu- 

; rą na wsi. Już w listopadzie 
1918 roku dał Lenin partii 

| konkretno-polityczną formułę 
j tego sojuszu, ważną dla polity- 
i ki na wsi w ciągu całego okre- 
| su przejściowego. Była to 
słynna trójjedyna formuła: 

j mocniej oprzeć się na biedo­
cie, pogłębiać sojusz ze śre- 

I dniakiem, zwalczać kułaka- 
| wyzyskiwacza. Istotą tej for­
muły było zadanie od­
działywania klasy robotniczej 
na średnie chłopstwo, na owych 
chwiejnych, wahających się, 
połowicznych zwolenników so­
cjalizmu, zadanie włączenia

średniaka do budownictwa so­
cjalizmu. Dalszym ogni­
wem tego zadania był plan 
spółdzielczy Lenina. Chodziło o 
nakreślenie takiej drogi, która 
będąc najprostszą, najłatwiej­
szą, najdostępniejszą dla chło­
pa, wprowadzałaby go stop­
niowo na tory zespołowej go­
spodarki socjalistycznej. Drogę 
tę odkrył Lenin w spółdzielczo­
ści.

Lenin opracował naukowy ] 
program przekształcenia zaco- j 
fanej Rosji w potężne przemy- | 
słowę mocarstwo socjalistyczne.; 
Głęboka analiza imperialistycz- ; 
nego okresu kapitalizmu i od-1 
krycie prawa nierównomierne- I 
go rozwoju kapitalizmu w tym 
okresie doprowadziły Lenina do 
sformułowania już w 1916 roku 
tezy o możliwości zwycięstwa 
socjalizmu początkowo w nie­
wielu krajach, lub nawet w 
jednym kraju kapitalistycznym. 
Rewolucja proletariacka w Ro­
sji uzyskała perspektywę zbu­
dowania socjalizmu w jednym 
kraju również w tym wypadku, 
gdy nie zostanie ona od razu 
poparta przez rewolucję w kra­
jach Zachodu. „Komunizm, to 
władza radziecka plus elektry­
fikacja całego kraju" — w tych 
słowach Lenina w skrócie za­
warty był program ogromnego 

l wzrostu sił wytwórczych, dla 
| którego nowe, socjalistyczne 
! stosunki produkcji nie będą już 
i hamulcem, lecz potężną dźwig- 
j nią rozwoju.

Wytyczona przez Lenina po- 
| lityka okresu przejściowego zo­
stała wcielona w życie już po 

¡jego śmierci. Wykonując ieni- 
1 nowskie wskazania, Partia Ko- 
! munistyczna Związku Radzśec- 
; kiego, z wielkim kontynuato- 
! rem dzieła Lenina, Józefem 
; Stalinem i innymi uczniami 
i Lenina na czele, dokonała so­
cjalistycznego uprzemysłowie­
nia kraju, przeprowadziła ko­
lektywizację rolnictwa, zbudo- 
ła socjalizm w Związku Ra­
dzieckim i wstąpiła na drogę 
budownictwa komunizmu.

*
Leninizm zrodził się w Rosji, 

jest jednak zjawiskiem między­
narodowym. Stanowi uogólnie­
nie doświadczeń ruchu robotni­
czego wszystkich krajów. Jest

marksizmem dzisiejszej epoki
— epoki zagłady kapitalizmu i 
zwycięstwa komunizmu. Zasad­
nicze twierdzenia marksizmu- 
leninizmu dotyczą wszyst­
kich krajów, bez wzglę­
du na sj>ecyfikę rozwoju 
każdego kraju. „Cechy swoiste
— mówił Lenin — nie mogą w 
żadnym wypadku dotyczyć rze­
czy najważniejszych".

Twórcza inicjatywa rewolu­
cyjna klasy robotniczej Rosji 
zrodziła Rady Delegatów Ro­
botniczych. Lenin odkrył Rady 
jako państwową formę dykta­
tury proletariatu, wykazał ich 
wyższość nad wszelkimi inny­
mi formami władzy rewolucyj­
nej. Ale Lenin nie uważał Rad 
za jedyną formę dyktatury pro­
letariatu. „Przejście od kapita­
lizmu do komunizmu, — pisał 
Lenin w 1917 roku, — musi, 
oczywiście dać ogromną obfi­
tość i różnorodność form poli­
tycznych, lecz istota rzeczy bę­
dzie przy tym nieuchronnie ta 
sama: d y k t a t u r a  p r o l e  
l a r  iat u".

W konkretnych warunkach 
; politycznych po drugiej wojnie 
i światowej, przede wszystkim 
dzięki istnieniu potężnego 
Związku Radzieckiego i zao­
strzeniu się ogólnego kryzysu 

i kapitalizmu, powstała nowa for*
| ma państwowa rządów kla- 
i sy robotniczej: demokracja lu- 
i dowa. „W krajach, które 
j weszły na drogę demokra- 
i cji ludowej — mówił towa­
rzysz Bierut na I Zjeździe 

I PZPR — władzę zdobyła kła* 
i sa robotnicza na czele mas pra- 
\ cujących w sojuszu z pracują- 
\ cym chłopstwem. Ten, a nie in- 
i ny charakter władzy zdecydo- 
j wał o zasadniczej tendencji 
rozwojowej demokracji ludo - 
wej, o tym, że mogła ona roz­
wijać sie w kierunku socjali­
stycznego przekształcenia pod­
staw ustroju społecznego". To­
warzysz Bierut stwierdził, żc 
dzięki braterskiej pomocy ZSRR 
i oparciu się na doświadczę - 
niach i osiągnięciach zwycię­
skiej dyktatury proletariatu w 
Kraju Rad, „możemy w ramach 
demokracji ludowej odmiennie

(Dokończenie na str. 4)
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Czytelnicy i korespondenci piszą:

Co powoduje, że plan remontów staje się 
nierealny

Na terenie Zakładów Mecha-1 ty te przez dwa miesiące będą Walka między funtem a do-

Na
mi ę d zy

f r o n c i e  walki  
f u n t em a d o la r e m

się opa- 
światowego

Świta nowy rok w ekonomi- [ szcza o rozszerzenie handlu z
nicznvcb „Ursus" od dłuższego i wyłączone z produkcji czego z ; larem trwa z niesłabnącą siłą. ¡ce USA, a na niebie zamiast , Chinami. „Times podaje rów
czasu daje się zaobserwować j  powodzeniem można było uni- Dolarowi nie udało się opa-1 różowej jutrzenki pojawiają [ noczesme, ze na konferencji za
niewłaściwy stosunek wydzia- j knąć. Takie załatwienie sprawy j ncwać całkowicie
łow produkcyjnych do 'planu ; może utrudnić wykonanie pla- ^ K y ^ a T s ta n o w is k o  i „Economist11
remontów maszyn, jakie ma j nu produkcyjnego za 1 kw. br. - obronne , okopa, się na pozy. | Tak więc, ekonomiści brytyj-
wykonać Dział Głównego Me-j tak przez Wydział Kuźni j®k j cjach strefy szferlingowej i scy postawili swoją diagnozę
chanika. Wydziały produkcyjne | i przez całe Zakłady Mechani- | Brytyjskiej ' Wspólnoty Naro-j dla gospodarki Stanów Zjed-
nie oddają w oznaczonym ter-1 czne „Ursus". idów, osiągnął pewne sukcesy [ noczonych, określając ją, jako
minie obiektów do remontu, a 1 [)rua; przykład Odlewnia j 1 obecnie przechodzi często do j brzemienną kryzysem. Równo-
Dział Głównego Mechanika nie | 2eHwa miaPfa w 1953 .1 1  ofensywy.

’ ' J —  by

jutrzenki r ___ ,
się chmury, zwiastujące niepo- rysowała się tendencja do 
godę. — oto obraz, jaki kreśli zwiększenia wymiany handlo­

wej ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej.

Sprawa wymienialności 
funta

jcześnie szukają oni wyjścia
nosiarh żadnych środków bv 1 ---- r \ ......... .. 7  i Pod znakiem tej walki odby-! dla kapitalizmu angielskiego i
'zmns” ie do’ tero Dziem I je  ' ^  dw,e sllwnlce 00 remontu- ; la się konferencja ministrów j pragną uodpornić go na nie- 
, 7  . J R J ,ę | Dział Głównego Mechanika | finansów Brytyjskiej Wspólno- j zdrowe opary zza Oceanu. Wyj-
tak, ze agregaty którym P °  ; d w a  rniesiące toczłfl bój, b v  kie- j t v  Narodów V  Sydney w cza-1 ścieni tym jest szukanie dróg 
przeglądzie wyznaczono - termin , rownjctwo odlewni żeliwa wy-i sie od 8 do 15 stycznia br. Na j uniezależnienia się od USA. i 
remontu, pracują nada! na zni-1 raziło d na remont; pod- ' porządku dziennym znajdowało | to właśnie — jak wynika z pra- 
szczonych częściach, co powodu “ ............................

Od chwili zakończenia dru­
giej wojny światowej trwa spór 
angielsko-amerykański w spra­
wie swobodnej wymienialności 
funta szterii-nga. Wiadomo, że 
Stany Zjednoczone wywierały

(każdy według swego projek­
tu) i przeciwko wymienialności j 
(według projektu drugiej stro- j 
ny). Wywołuje to takie żarnie-1 
szanie i zarazem zacietrzewię- j 
nie w sporze, że „New York 
Times" krytykując propozycje 
brytyjskie stwierdza: „Plan 
Butlera jest tak skomplikowa­
ny, że p. Eden rozumie go w 
10 proc., sam p. Butler — w 
40 proc., a ich eksperci —• w j 
90 proc." Konferencja w Syd- \ 
ney w niczym nie przyczyniła j 
się do rozwiązania zagadnie- j 
nia wymienialności funta, i

silny nacisk na Anglię, żądając Wręcz przeciwnie, pogłębiła 
od niej nieskrępowanej wymię-j ona różnicę zdań między Wa-

. . określając, że praca na suwni-
£  dalszą dewastację maszyny. i cach< wvmagającvch kapitalne- 
Dział Głównego Mechanika ro- , remontu> zagraża ¿wiu judz. 
biąc przegląd, określa stopień i k i e m u . D o p i e r o  w  d n i u , 3 1  g r u .  
zużycia części i przypuszczalne | dnja ub r kierowniatwo 0 d- 
dalsze ich zużycie. W oparciu j ,ewni Żeliwa raczyło : wyrazić 
o te dane typuje jakie części 7godę na wykonanie jednego

remontu. Oczywiście przygoto-mają być wymienione, a war­
sztat przygotowuje potrzebne; wane uprzednio do remontu 
części do remontu. N.edotrzy- (częśd nje odpmviadają obe-

sie wiele aktualnych zagadnień, I sy — było przedmiotem tajnych j nialności waluty angielskiej, szyngtonem a Londynem w tej | 
a'e dominowało jedno: jak u-¡obrad w Sydney. i Chodzi tu przede wszystkim o sprawie. I
chronić się przed skutkami nad- Wiadomo, że koia kapitali- i swobodną wymienialność funta j Na_ konferencji ministrów fi- 
ciągającego w Stanach Zjed-1 styczne Anglii przeszło rok te -! na dolar. Ponieważ na rynku | nansów Wspólnoty Brytyjskiej! 
noczonych kryzysu gospodar-i mu rzuciły Stanom Zjednoczo-1 kapitalistycznym dolar jest wa- ¡ ujawniły się również sprzecz-.j 
czetzo5 Odpowiedź znaleźć mo- i nvm wyzwanie: handel a nie I tutą bardziej poszukiwaną niz | ności angielsko - amerykańskiej 
żna w deklaracji kanclerza ! pimoc! Obliczono dla ilustracji, I funt, oznaczałoby to pawazne j w dziedzinie wywozu kapita-1 
Butlera złożonej po zakończę- że w roku 1951 dochody skar-! zmniejszenie rezerw dolaro-; ¡¿w. Z informacji prasowych | 
niu obrad w dniu 15 stycznia.| bu USA z ceł, hamujących im-1 wyeh W. Brytanii, która na | wynika, że kanclerz Butler fór

Wiadomości synrhm e
Sze rm ie rze  polscy zw ycięża li Austrię 9:1

WIEDEŃ. Międzypaństwowe zawady szermiercze Poiska —• 
Austria, rozegrane 17 brn. w Wiedniu zakończyły się zwycię­
stwem drużyny polskiej 9:7. Spotkanie wywołało wielkie zainte­
resowanie w stolicy Austrii, a sala Związków Zawodowych, gdzie 
odbywały się walki, wypełniona była po brzegi.

W zespole polskim najlepiej [ a Włodarczyk pokonana została 
wypadli szabliści, którzy wygrali : przez Filz 1:4 i przez Preiss 0:4. 
wszystkie walki: Zabłocki z i W zespole polskim najlepiej 
Plattnerem 5:1 i z Vaneckiem 5:3 j zaprezentowali się Zabłocki i 
oraz Pawłowski z Plattnerem j Pawłowski. Zabłocki wygrał w 
5:4 i z Vaneckiem 5:4. ! pięknym stylu swoje walki w

W szpadzie obie strony zdoby- j szabli. Wykazał on bardzo do­
ły po dwa punkty. Jaroń poko- i brą formę, zdobywając sobie 
nał Martincica 5:4 i przegra! ź j wielkie uznanie widowni. Dosko- 
Reschem 4:5, a A. Przeździeckt | nale spisał się również Pawłow- 
wygral z Martincicem 5:2 i prze- j ski. który walczył w szabli i we 
grał z Reschem 3:5. i florecie. Polak stoczył zwycięsko

Floret męski zakończył się | wszystkie cztery walki, wyka- 
zwycięstwem Polaków 3:1. Jady- : żując dobre przygotowanie kon­
ną porażkę poniósł Twardokens dycyjne.
z Loiselem 2:5, Polak pokonał ; Zawiedli trochę szpadziści. 
następnie Kerba 5:4, a dwa dal- I Natrafili oni na najlepsze-
sze punkty zdobył Pawłowski 
wygrywając z Kerbern 5:3 i z 
Loiselem 5:2.

We florecie kobiet zawodnicz­
ki polskie przegrały wszystkie 
spotkania, nawiązały jednak

go szermierza drużyny go­
spodarzy — młodego Rescha, 
który w ub. r. zajął trzecie miej­
sce na mistrzostwach świata ju­
niorów w szabli.

Sędzią głównym zawodów byt

Powiedział on: „Musimy stanąć j port do Stanów, wynosiły 2,8 j każde żądanie musiałaby wy-j sował w czasie obrad program, j
własnych nogach i podpi- j  miliarda dolarów, a wiec tyle, I mieniąc funty na dolary, ¿a- J przewidujący wzmożenie lokat j

manse terminu oddania agre-1 ’«tahL '; '  V«żvci* ««w i sać nasza własną deklarację \ ile cała „pomoc“ amerykańska j miarem Stanów Zjeonoczonyc 11 kapitału brytyjskiego w krajach i
gatu do remontu powoduje że ! CnmU Stan°W1 ZUZJCI* SUW'1 niezawisłości dla zagranicy... i było, by funt w swej walce z j Wspólnoty, co tworzy tamę dla
po rozbiórce maszyny, części do i ! Nie-jest przypadkiem, że bez-1 Obecna konferencja w Syd- i silniejszym «darem. zosta po- ¡dopływu kapitału amerykan-1
wymiany jest więcej, niż było i Uważam, że należy jak naj- pośrednio przed konferencją i i ney wychodziła z założenia, z e . żywiony ™ k i e  , , , 7  j skleS°-
zaplanowane. Jest to jeden z | szybciej rozstrzygnąć to zagad-. w czasie jej obrad prasa an-1 Starty Zjednoczone odrzuciły j- g istocie'rzeczy od-i W ewnętrzne sprzeczności

nienie i znaleźć sposób zmu-i gielska. a zwłaszcza pisma go-, hasło „handel a me pomoc . - f żadanie amerykańskie ' Wspólnoty Brytviskiejszenia poszczególnych kierów-| spodarcze, poświęciły tyle uwa-! Stąd płynie koniecznośc_ s z u k a - |r z i^ _ ^ d a n ^  jin w y k ^ sk ie . |

ników dzia-lów 
w

ciężkich i gaty do zaplanowanego re-1 ^asY^anciciskiel w ’Waszyng-1 tów obrad. Pisze o tym brytyj-1 swoją własną Koncepcję „wy-1 Ir
młota), i naontu. tonie i Nowym ’Jorku. Śledzili j ski „Times“. Dowiadujemy się j mienialności“ funta, uzależnia- j gjją a innymi .krajami. Współ-;•

oni spadek aktywności gośpo-1 z informacji tego dziennika, żejjąc ją od wielu warunków, a j noty. • Różnorodne jest podłoże i 
darczei' w Stanach i obliczali,] na konferencji w Sydney była j zwłaszcza od radykalnego ob-1 tych konfliktów. Przyczyną ich! 
w jakim stońuiu odbije się on i mowa o przesunięciu punktuj niżenda cel w-Stanach Zjed ho-1 ¡est konkurencja międzykołami | 
na svtnac;i W. Brytanii. Do-¡ ciężkości handlu Brytyjskiej | czonych. Wall Street nie zga-1 kapitalistycznymi poszczegól- J 
chodzili oni do wniosku, że eks- Wspólnoty Narodów z rynku | dza się na te warunki i forsuje | nyck krajów Wspólnoty. Rozwi-1 

. .  , , .. , nort brytyjski do Stanów jest i dolarowego na inne korzyst-1 swą pierwotną koncepcję, która i jają s.;ę 0gjre tarcia na tle roz-;
_  . Naprawcze gląda współpraca z personelem | ¡eszc7e bnrdzi^i za wróżony, niż | niejsze i bardziej ustabilizowa- j znów jest nie do przyjęcia dla budowanego systemu eksploa-
Taboru Kolejowego w Bydgosz-: technicznym. • — 1 lc ■ J ^ 1 • • >• f - . ■— *—

powodów przedłużania remon 
tów.

Wydział Kuźni naszego za 
kładu np. nie odda! w terminie 
do remontu dwóch 
agregatów (prasy i 
dziś po przystąpieniu do re-1 
moptu okazuje się, że agrega- i

, er i nrzeiawom krvzvsu' w S ta-S nia innych dróg dia eksportu i Obecnie jesteśmy na tym od-; , j est .rzeczą naturalną, że w 
. . Poduk y j n y c h . : ^  z . dn0CZ0nvcI,, Rvt to | brytyjskiego. Sprawa ta była jcinku świadkamii _ znamiennej i Sydney znalazły ¡swój wyraz 

by w terminie oddawali agre- : temat korespondentów jednym z głównych przedmio- j gr>’- Rząd brytyjski opracowuje j także sprzeczności — wewnątrz
~- • '* ' ' 1 " — i' 1 1 swoją własną koncepcję „wy- j Imperium — między samą An-

ambitną walkę z Austriacz- \ Włoch Cucca. Polacy rozegrają 
kami, które reprezentują wysoką I jeszcze w poniedziałek towarzy- 
klasę światową. Nawrocka prze- j skie spotkanie Warszawa —• 
grała z Preiss 2:4 i z Filz 3:4. 1 Wiedeń.
Tytuły mistrzów świata zdobyli łyżw iarze  ZSRR

W Sapporo (Japonia) zakon- [ one, podobnie jak dwie, poprzęd- 
czyły się w niedzielę 17 bm. łyż- [ nie konkurencje, zdecydowany- 
wiarskie mistrzostwa świata w ' mi zwycięstwami reprez.entan- 
ieździe szybkiej. Mistrzostwa ] tów ZSRR. W biegu na 1.500 m 
przyniosły wspaniały sukces j pierwsze miejsce zajął Szilkow 
łyżwiarzom radzieckim, którzy j 2:22,3, a drugim i trzecim miej- 
wygrali wszystkie cztery konku- j scern podzielili się Griszin i Aas 
rencje i zajęli trzy czołowe miej- 1 (Norwegia) — obaj po 2:24.1, 
sca w punktacji ogólnej wielo- | czwarty byt Gonczarenko
boju. i 2:24.9. a piąty — Merkutow

MICHAŁ RECHNIO 
Ursus

Zmowa mikzenia

Tytuł mistrza świata zdobył (ZSRR) . r ,
wicemistrzem został 10-°°0 ™' czarenko w czasie 17:38,7 przed

Andersenem —- 17:41,0 i Szilko- 
wem — 18:01,4. Następne miej­
sca zajęli: Ericsson (Szwecja), 
Sakunienko (ZSRPJ i Merkutow.

Punktacja ogółna mistrzostw 
jast następująca: 1) Szilkow

Nasze Zakłady
Sam

Oto na oddziale naszym pra- rv ‘pogłębi się jeszcze bardziej, i 
również | cuje mj0t o napędzie elektrycz- i Ma.nchester ‘ Guardian“ w

Waszyngtonu 
to okresie

tematyki do opracowania. Dalej 
mamy brygady inżynieryjno- 
robotnicze i poważną ilość świa­
domych ; acjonalizatorów, któ­
rzy pomagają zakładom i ujaw­
niają wiele rezerw. Jednak ist­
nieje u nas szereg prac trud­
nych do wykonania i oddziałów 
wlokących się

lotki, które pokazują pracę ra 
cjonałizatorów. Jest
klub teJmiki i racjonalizacji, I nym, który ujegal'częstym awą- IkoresnondóncH 
który wydaje co kwartał biule-1 rjom Podczas jednej z wielu ; orzvnom!na ze „w oKreste 
t\n  racjonalizatora z podaniem ; awarjj miota zainteresowałem produkeji przemysłowej

się tą sprawą i po zbadaniu; a, §ianach Ziednorzonuch od 
doszedfem do wniosku, że mo- ' ■dziernjk(l ¿n czerwca .
żna z. powodzeniem zmienić , 94c) r ef,Sport brytyjski doi 
napęd z trybów na napęd pa- f)SA nhniivi sie n ~2ł proc.:'.' 
sów klinowych. Moje pro- ;CÓŻ wj bedzie leM-az. gdy nad-1 
pozycje przedstawiłem . k,e" 1 chodzi o wiele silniejsze skur- i 
równikowi, ten z kolei mży- cwnje produkcji amervkań- 
nierowi 7 działu głównego me-1 fasnp że w momencie,

w ogonie Planu ;chanika. Inżynier odrzucił mo- advJmil0Ża s)>-pr/.ejawv ’:rvzv- 
produkcii. i ją propozycję, nie zamieniając i —  ^  stanach Zjednoczonvoh..

Zbyt mało jeszcze wspófpra* ZP !nn  ̂ l0wa ' . ' .  -n  •”?. :eksport do tego krain bedzie ie- 
cujemy z klubem techniki i bry- i J ^  ^rdziej utrudnione i ha,
eadami inżynieryjno . robotni- P  ̂ ,v>  ̂ . . riera celna będzie szczelniej
czvmi aby te trudności prze- Pracując poprzednio w m- njz dotychczas zamknięta, 
łarnnć n-vc ’̂ zakładach, dokonałem tam

. . .  . kilku usprawnień, z których Niebezpieczne „kichnięcie“
Brygada inżynieryjno - jedno przeniosło 100 tvs. zł . . .

hutnicza na oddziale XV .oszczędności Korespondenci angielscy
(crdzie 'i  również pracuję) nie: _ . , •• przebywający w USA są -
przejawia szczególnej działał-i, Zaprojmnowałem wprowadzić ¡trzpb.; pr7V./nać . .  taktowni
ności. Owszem, mamy tablicę >  ^M?KUSI)podniostobv°W ono: woliec. **ych gospodarzy i o-j 
informacyjna, na której figuru-! * ; "y .1. • *, ■ kreslaja trudności ekonomicz- »
ją nazwkska i na tvm koniec, i (eweni.i-.ln.e po małe, przerób-, ’’ rastaj, ce w USA.'
Jw . . - j a ce) wydainosc naszych maszyn., .„„„
Brygada ta me urządza naracIj NiesteJy do dnia dzisiejszego >,ako •'Kałar gospodark' ame

nie udzielono mi odpowiedzi.

a tvm samym deficy-1 ne. rynki. Chodzi tu m. in. o j londyńskiej 
............. .. rwa dolarowa.
osiątnęta tak potworne rozmia-1 na Dalekim Wschodzie, a zwia-1 noczesme

Sztuka ludowa na ttęqrzech

City. Waszyngtonniedawno j j , e  . . .
czy przekroczyły plan ruchu ra-j spotkałem się z takim przypad- ‘‘dóiarowa _która ! umocnienie pozycji brytyjskiej i i Londyn występują więc rów
cjonaiiz-norskiego. Mamy gab-! kiem. i __ •no 'rA-zmia-i na Dalekim Wschodzie. *a zwla- i nocześnie za wymienialnością

omawiających dalsze uspraw­
nienie pracy. Nie padła dotąd I 
żadna myśl, aby pomóc innym j 
oddziałom Słabo również wy-1

WIKTOR MORDAWSKI
Bydgoszcz

I rvkanskiei. lecz „kichnięcie wj 
; USA tnoże zarazić Europę za-j 
iciiodnią i wywołać (ani zapa- j 
! lenie płuc“ — piszą oni.

Twórca nowej ery w dziejach ludzkości
(Dokończenie ze str. 3) \ dziwnego — Lenin znał przy- downictwa socjalizmu w naszym

realizować funkcje dyktatury ' wodców naszego ruchu, stykał kraju.
D'o!etariatu“ i 2 n*mi wielokrotnie na zja- Nieśmiertelne dzieło Lenina i
P' Czvż to bogactwo form poi i - : zdach i konferencjach partyj- j żyje w codziennym trudzie budo- i
tycznych przy tej samej treści \nych. słyszał ich wypowie- i wniczych Polski 'Socjalistycznej. ......
klasowej nie jest wielkim tri-j dzi, śledził ich wystąpienia^ 2vje nade wszystko w naszej; 
umiem leninowskiej nauki o re-i na przestrzeni kilkunastu lat". ; partii — czołowym oddziale ; W  poiCP 
wolucji proletariackiej i dykta- Świeżo wydany — liczący bit- i polskiej klasy, robotniczej, przo- j 
turze proletariatu? j sko 600 stron druku tom ze- , dującej sile narodu polskiego, j

Leninowska nauka o dykta- j branych wypowiedzi Lenina o | budującego w ojczyźnie naszej 
turze proletariatu pomogła na- j Polsce i polskim ruchu robot-1 ustrój, bez wyzysku czlowieKa j 
szej partii rozgromić prawicę | niczym, jest najlepszą ilustra- i przez człowieka, ustrój sprawie-1 
PPS i kapitulancką grupę w ; cją słów przewodniczącego na- , dijwośc|̂  społecznej.
PPR, która — przeciwstawiając I szej partii.  ̂ ^
demokrację ludową dyktaturze I Dwadzieścia lat trwała bez- j

tacji, stosowanej przez Anglię j 
wobec takich zacofanych w j 
swym rozwoju gospodarczym I 
krajów Wspólnoty, jak Indie,! 
Pakistan, Cejlon. Należałoby; 
wskazać, że sprzeczności mię- 
dzy Anglią a Stanami Zjedno­
czonymi splatają się ze sprzecz-. 
nościami między Anglia a po-' 
szczególnymi krajami Wspólno-. 
ty Brytyjskiej. Imperializm 
amerykański wdziera się bo­
wiem przez wszystkie słabej 
punkty i szczeliny do Imperium . 
Brytyjskiego, by wyprzeć kapi­
tał angielski i zająć jego miej-' 
sce. W ciągu ostatniego roku 
obok Wall Street pojawiły się j 
monopole niemieckie i japoń­
skie, które w wielu wypadkach 
na terenie Wspólnoty Brytyj­
skiej skutecznie konkurują z 
monopolami angielskimi.

Trzynastostronicowy komuni- 
j kat końcowy konferencji w Sy- 
1 dney zredagowany został w ten 
Usposób, by w powodzi ogólni- 
I kowych frazesów i skompliko­
wanych terminów ekonomicz- 
l nych - - ukryć przed opinią pu- 
jbliczną fakt gwałtownego za- 
jostrzenia sprzeczności między 
¡krajami kapitalistycznymi i 
i strach przed kryzysem gospo- 
| darczym w świecie -kapitali- 
j stycznym. Lecz tym razem,
; sam komunikat oficjalny, for- 
mutując cele uczestników na- 

j rad. pośrednio zawiera po- 
! twierdzenie wyżej podanych 

Na wystawie sztuki ludowej w Budapeszcie wielkim powadze- M\vag i faktów. Ukrywanie ich 
niem cieszyła się twórczość chłopa Istrana Kalmana. Na jes  ̂ coraz trudniejsze.

djęciu: Istvan Kalman rzeźbi na roęm ___]' MICHAŁ HOFM.AN

Szilkow,
mistrz świata z ub. r. Goncza­
renko, a trzecie miejsce zajął 
Griszin.

Po zakończeniu zawodów Szil­
kow udekorowany został wień­
cem laurowym i wśród oklas­
ków 20-tysięcznej widowni prze- [ jjWpr-n 
jechał honorową rundę. Szcze- I ' J ! 
golnie serdecznie gratulowali 
zwycięstwa nowemu mistrzowi 
świata Norwegowie Andersen 
i Martinsen, którzy wynieśli 
Szilkowa na ramionach ze sta­
dionu.

197.463 pkt., 2) Gon­
czarenko (ZSRR) — 198,225, 3) 
Griszin (ZSRR) — 200.353. 4) 
Ericsson (Szwecja) — 200.652,
5) Sakunienko (ZSRR) — 200,738,
6) , Andersen (Norwegia) — 
200.933, 7) Aas (Norwegia), 8)

j Merkułow (ZSRR), 9) Asakaza 
W drugim dniu zawodów, w j (Japonia), 10) Martinsen (Nor- 

niedzielę, rozegrano biegi na | węgla), 11) Salonen (Finlandia), 
1.500 i 10.000 m. Zakończyły się 112) Stroem (Szwecja).

Kula w ygryw a na zawodarh w Moskwie
Na Wzgórzach Leninowskich | sem zajął pierwsze miejsce, zdo- 

w Moskwie odbyły się 17 bm. i bywając pamiątkowy puchar 
mistrzostwa stolicy ZSRR w | sportowców Moskwy. Kula miał 
skokach narciarskich. Poza kon- j skoki 52 j 63 m j najlepszą notę 
kursem w zawodach wzięli ; za st , Najdłuższy skok dnia 
udział przebywający w Moskwie . , _ . , „
narciarze polscy, czechosłowac-! Czechosłowak Felix -
cy i reprezentanci NRD oraz j m-
skoczkowie radzieccy ze Swier-, W mistrzostwach Moskwy 
dłowska, Kirowa i Petrozawod- j pierwsze miejsce zajął młody za- 
ska. i wodnik Kamieński (Dynamo)—

Duży sukces odniósł zawodnik | 222 pkt. Miał on najdłuższy 
polski Kula, który poza konkur- ‘ skok — 62 m.

R A D I O

Foto CAF

WTOREK 19 STYCZNIA
Program  I — na fali 1322 m.
Program, dnia 6.06. 15.25. W iado­

mości 5.05 6.00. 7.00. 7.55. 12.04,
16.00, 20.00.’ 23.00.

5.10 A udycja dla wsi, 5.20 Pieśni i 
tańce ludowe, 6.10 K oncert poranny, 
6.50 G im nastyka, 7.20 Mozaika mu- 
zyezna. 7.50 K alendarz radiow y, 8.00 
Aud. dla m łodzieży szkół podstaw o­
wych, 8.2fr K oncert po ranny , 9.00 
Aud. poetycka, dla k las X, 9.40 
S łuchow isko dla p rzedszko l i ,  10.00 
P rzerw a. 11.05 Aud. dla klas I—II, 
11.25 M uzyka i ak tualności, 12.15 „Na 
sw ojska nutę»“ , 12.45 A udycja dla 
wsi, 13.00 K oncert, 13.40 Utwory na j 
altów kę, 13.55 P r z e rw a ,  15.30 Aud. 
dla dzieci, 16.10 pogadanka. 16.20 l i ­
tw ory  fortepianow e, 16.45 Polskie 
m elodie ludowe, 17.00 „Z życia 
ZSRR \  17.30 M u zy k a  rozryw kow a.
13.00 M ikrofonem  po k ra ju , 18.15 
Z cyklu „Poznajem y form y m uzycz­
ne“ , 1-8.45 K oncert w torkow y. 19.45 
A udycja dla wsi, 20.28 Wiadomości 
sportow e, 20.38 M uzyka taneczna.
21.00 „R zeka Czerw ona“ , słuch, o i 
książce M. Żuław skiego, 22.30 K on­
cert.

P rogram  II — na fali 367 m.
P rogram  dnia 7.50. 14.00, W iado­

mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.C0.
5.30 A udycja dla wsi. 5.20 „Pieśni 

i tańce ludow e“ , 6.00 G im nastyka, 
6.10 K alendarz radiow y, 6.15 K on­
c e rt poranny, 6.50 Muzyka o p ere t­
kowa. 7.20 Mozaika m uzyczna, 8.00 
K oncert poranny 3.55 Przerw a. 14.10 
Dla k las IV słuchow isko. 14.30 Dla 
kółek m łodych przyrodników  (kl. 
V, VI i VII), 15.00 U tw ory sk rzyp­
cowe i altów kow e. 15.10 „C hin ina“ 
— opow. S abahattina  Alega. 15.30 
Aud. dla dzieci, 16.00 „Sw ojskie m e­
lodie“ , 16 20 „M uzyka dla w szyst­
k ich“ . 17.05 K orespondencja z za­
granicy, 17.25 „Ze sp o rtu “ , 17.30 ..Na 
w arszaw skiej fa li“ , 18.00 K oncert, 
13.30 „L ekarze piszą“ , 18.40 Pieśni 
A ntoniego D w orzaka. 18.53 U tw ory 
fortepianow e, 19.10 „Lenin w Poi- 
sce‘\  19.30 M uzyka i aktualności,
20.00 K oncert sym foniczny, 21.26 
W iadomości sportow e, 21.40 K oncert,
22.00 „O chotnicy“ fragm . paw. S te­
ve Nelsona. 22.20 M uzyka taneczna.
23.00 K oncert solistów, 23.30 M uzy­
ka klasyczna.

książkami

Cyganie pelscy przestali być pariasami
Jerzy Ficowski: „Cyganie polscy“. Szkice historyczno-oby' 

czajowe. Państwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1953. 
Str. 264.

ci lu
proletariatu — usiłowała dopro-1 pośrednia pomoc ' Lenina dla • wzruszającyrn wspomnie- j ■ Cyganie do stałego składu | pili swoich wspólpleinieńców

..................  *• ' 1 - -------------------  -botniczego. i fiu Gorkiego o Leninie jest ta- j etJ ' znJ,* 0 ludności ziem poi-1 ile mogli, wysługując się zara-wadzić do restauracji kapitaliz-1 polskiego ruchu robotniczego 
mu w Polsce. i Różne były formy tej pomocy : scf_n*yi:.

Jak wiadomo demokracja lu- j — od zdecydowanego nooarcia „...Kiedyś, w Górkach, baod zdecydowanego poparcia 
dowa przechodziła w swym roz- j walki SDKPiL przeciw nacjo- 
woju przez dwa etapy. Etap j nalistycznej agenturze burżu- 
pierwszy, był etapem zadań o • azjj w ruchu robotniczym —

mac
się z czyiniiś dziećmi, powie­
dział:

— O, ci będą już żyli lepiej niż 
my; nie doświadczą wielu z tych

Od dobrych kilku wieków na- „królom“ i ich świcie, a 
’ 'adt “ : 

poi
-“ jeśli wolno użyć okre-1 zem panom i władzy państwo- ; krvjącego' sie'przed \Viedvskrct- 
„stały“ w stosunku do;wej. Wyosobnienie Cyganów, ^  spoirzeni',m obcvc'h.

ich

ganologicznej, zrobił z niej za­
razem pamiętnik liryczny czło­
wieka, którego urzekły dziwa­
czne losy i egzotyczne osobli­
wości ludu; przesuwającego się 
tak blisko nas a zarazem tak 
.odrębnego i tak hermetycznie

ślenia
tego ludu wędrownego, ko- i ich lę 
czowniczego, który okoio tysią- i dżich“

przed światem 
(nie-Cyganów)

i spojr
nowo ! Ficowski zna wybornie oba 

ze dowalv, że „królowie“ korzy- dialekty, którymi posługują się 
lr,- stali ze swej władzy bezkarnie Cyganie polscy, zaprzyjaźnił się 

d ii,fi,‘poprzez okres pobytu w; i do lat ostatnich. I* wielu C^ anan11 1 pokochal
Grecji, dotarł u schyłku śre- j o  tych i wielu innych spra

ca lat temu wywędrował 
swej pierwotnej ojczyznycharakterze burżuazyjno-demo- j PPS. do głębokiej krytyki błęd- j .

kra tycznym •— etapem, kiedy j nych poglądów luksembtirgiz- j rzeczy, któreśmy przeżyli. Ich 
górowały zadania ogólnodemo-r mu w kwestii narodowej czyj życie będzie mniej okrutne.
kratyczne, narodowo - wyzwo - j chłopskiej; od wystąpień w /  patrząc na dalekie wzgórza,: dnj0{viecza do krajów Europy wach "cygańskich opowiada w
leńcze, zadania rewolucji agrar- j polskiej prasie partyjnej z pro- j na których rozsiadła się wios-14rodk0wo-wschodniej. Odtąd,: swej nowej książce Jerzy Fi-
nej. „Przez taki etap — pisze j pagandą teorii i strategii boi-1 ka, dodał z namysłem: | od chwili wwędrowania plemion | cowski. W tych rozmiarach, w

musiały \ szewizmu do bezpośredniej po- i  —  A jednak im nie Zazdrosz- ; cygańskiCh do Polski — na- jakich książka ta się ukazała
Pokoleniu naszemu > -• - . . . .  -  . . . . . .

poszczególne

towarzysz Bierut
przejść — w mniejszym lub szer j mocy polskim działaczom re- czę. Pokoleniu naszemu udało i rdd nasz sjaje udzielał Cyga- 
szym zakresie — poszczególne j wolucyjnym w wypracowaniu | się dokonać pracy zdumiewaiq- i nom g0 ĉjny która bywała roz-

jest ona właściwie w polskim pi 
śmiennictwie pierwszą orygi-

kraje demokracji ludowej słusznego stanowiska politycz- j cej pod względem jej doniosło- | maitatCzasem’gorzka-7, przeważ-! nńną"VVtafającą’’sif objąć sze-
' śći historycznej..." 1 - • • 1 .... --

pok
lud cygański. Nie znaczy to, 
by jego różne opisy i sądy 
nacechowane byty bezkrytycz­
nym zachwytem lub świado­
mym zamykaniem oczu na te 
cechy cygańskiego koczowni- 
ctwa, które przeszły do naszej 
ludowej tradycji w ujemnym 
oświetleniu... Nie negując cy­
gańskich cech ujemnych — Fi-pierwszym stadium swego roz- neg0, Iśct historycznej..." I nie iednak zno| na a nawet ży-! roki zakres książką z dziedzic

woju“. Etap drugi, to etap dyk- j Choć krytyka Lenina pod ad-; Trzydzieści lat minęło od | czjĵ va Lucf który się z Cy-1 ny cyganologii, pierwszym dzie-
taturv proletariatu w państwo-j reseni przywódców 'SDKPiL by- ; śmierci Lenina. Dzieci, z który-1 amj ' ł^zpośrodnio stykał, 'em, usiłującym w sposób po- j biologiczne pojmowanie charak-
.....  f--------- '<'8nwp, ]3 niera7, ostra, była to zawsze; mi bawił się w ostatnich mie- g*™.™ temat ich życia zwy- pula-rny i przystępny dla prze- j teru narodowego Cyganów i

krytyka życzliwa, licząca się z Liącacli swego życia, są dziś j jó j 0bvczaiów poglądy! ci§tneS° czyteInika — znające- j stara się oświetlić społeczne
rewolucyjnym, głęboko interna- dojrzałymi ludźmi, obywatela- J nbrosie nieufnością '.i ¡8° Cyganów nadzwyczaj po-' przyczvny wad cygańskich,

oraz budownictwa socjalizmu.
Czyż rozwój wszystkich kra­

jów demokracji ludowej nie jest 
wspaniałym triumfem leninow­
skiej nauki o przerastaniu re­
wolucji burżuazyjno - demokra-

, , , , . , ■ ‘często obrosłe nieufnością . i - ,  ,.cjona i ¡.stycznym charakterem | mi kraju budującego komunizm j . r  . { j y - wvobfaze. j bieżnie — wprowadzić w pod-1 uwypuklając- też rozwarstwie-
dobrobviu ' - - J -} ■ ■ ----- - — ' ' -------“tej partii. i — ustrój szczęścia.

Przykład i'pomoc Komuni-[ i rozkwitu wszystkich twór- 
Partii Związku Ra-j czych możliwości człowieka.•w,«,.,. j..- styczne) Kartu związku «a- czvcn możliwości czjowiesa.

tycznej w socjalistyczną, 9 dzieckiego — żywego wcielenia ! Również my krok'za-krokiem.
U: ' I 0 ezai3ż- j marksizmu-leninizmu — pozwo. | w trudnej walce klasowej, pod-______ > j r _____ ^

atu i  6ły polskim rewolucjonistom i nosimy stopę życiową człowieka | raz bezpośredni nadzór"' nad i  go żywota, daleko "mu 
c okaza-1 proletariackim przekształcić pracy, budujemy socjalizm,, aby j Cyganami magnaccy obszarni- czerpania tematu, nie

cji demokratycznej, jako zaląż- 
kii dyktatury proletariatu. ! !,l̂ i eta°:ac.k

Ogromna h ,!a pomoc okaza^ • partię w partię nowego ty- j potem pójść dalej — do komu- jcy,*pcmiiata!i Cyganami, a ziira-1 tym charakteru naukowego1 sy- j (Lowari). Spośród kotlarzy wy-

i niarni płynącymi z nieznajomo-1 stawowe zagadnienia cygano-|nje klasowe wśród Cyganów, 
ści cygańskich realiów, ale nie j log51- I różnice pomiędzy _spr.oletaryzo-
wrogie. Co prawda, zarówno j Jakkolwiek jednak studium j wanymi Cyganami wyżynnymi, 
władze państwowe różnych ! Ficowskiego o Cyganach oma- j a bardziej zamożnymi Cygana- 
szczebli, jak i posiadający nie- j wia rozmaite strony cygańskie-i mi nizinnymi, między klanem 

- ■ • • - - - • ’ ’ ’ do wy- j kotlarzy (Keldera-ri), przybyłych
rna przy 1,z nizin, i klanem koniarzy

na przez Lenina polskiemu ru - ■ - . . .  , ,
chowi robotniczemu. „Żaden Pf. w partię marks-.stowsko-le-
bodaj z odłamów światowego 
ruchu rewolucyjnego — mó­
wił towarzysz Bierut, — nie 
został tak wyczerpująco i 
wszechstronnie potraktowany 
w publicystycznych i teoretycz­
nych pracach Lenina, jak pol­
ski ruch rewolucyjny. Nic

ninowską. Przykład i pomoc 
stworzonego przez Lenina soc­
jalistycznego państwa radziec­
kiego pozwoliły polskiej klasie 
robotniczej — pod wodzą Pol­
skiej Partii Robotniczej — prze­
prowadzić rewolucję ludowo-de­
mokratyczną i przystąpić do bu -

fnzmu.
U podwalin tej nowej

którą budujemy i z której 
pierwszych owoców korzysta­
my, leży rewolucyjny czyn i na­
uka Lenina „człowieka, któ­
ry więcej zrobił dia ludzi, niż 
ktokolwiek inny...“

HENRYK HOLLAND

I zem usiłowali traktować ich ja- ¡ s 
eI7; j ko dodatkowy, wdzięczny (bo oc

Kwie-

w praktyce bezbronny) obiekt 
wyzysku; ale sprawa z Cyga­
nami nie była iatwa, najczę­
ściej potrafili oni uchylić się 
spod nieproszonej „opieki“. 
Poddawali się natomiast rodzi 
mvm

;ach po-
tematycznie porządkującego i j wodziła się „dynastia“ 
ceniającego materia! faktów. I ków, stojąca na usługa 

Autorowi nie przyświeca! zre- i iicji, uciskająca i oszukująca 
sztą zamiar napisania nauko- j podlegle im grupy cygańskie i 
wej monografii, książkę swą j dopuszczająca się rozmaitych 
określił nie bez racji jako aktów gwałtu w stosunku do 
„szkice historyczno - obyczajo- j swoich „poddanych“, i w Pol- 
we" i robiąc z niej po trosze la- j sce Ludowej różni spryciarze

wyzyskiwaczom, owym ¡mus (czy almanach) wiedzy cy- pretendowali z kolei do roli

„prezydentów“ cygańskich, ale 
tym chytrym próbom przywró­
cenia dawnych stosunków ry­
chło położono kres.

Osobnym, najtragiczniejszym 
rozdziałem w historii Cyga­
nów, była podjęta przez fa­
szyzm hitlerowski próba całko­
witego wytępienia tego ludu. 
Wstrząsające wrażenie sprawia 
w książce Ficowskiego rozdział 
pt., „Zagłada“, podający wiele 
mało znanych szczegółów z 
martyrologii Cyganów.

Powstanie Polski Ludowej 
I stało się i dla Cyganów pol ­
skich początkiem nowej ery. Za 
przykładem Związku Radziec­
kiego — gdzie, jak stwierdza 
Ficowski, „bez przymusu, w 
wyniku' leninowskiej polityki 
narodowościowej Cyganie prze­
szli od włóczęgi do pracy, od 
ciemnoty i zacofania do oświa­
ty i kultury“ -— również w 
Polsce Ludowej przystąpiono 
do akcji osiedlania Cyganów i 
dawania im możności wszech­
stronnego awansu społecznego. 
Temu celowi siuży uchwała 

| Prezydium Rządu z dnia 24 ma- 
j ja 1952 r. W s p r a w i e  

p o m o c y  l u d n o ś c i  
¡ c y g a ń s k i e j  p r z y  
¡ p r z e c h o d z e n i u  n a  
¡ o s i a d ł y  t r y b  ż y c i a ,  
I która wydała już poważne re­
zultaty w kierunku „porzucenia 
przez Cyganów koczowniczego 
trybu życia i przejścia na tory 
produktywnego życia osiadłe­
go“-

Omawiając szeroko le prze­
miany, które Cyganom przy­
niosła Polska Ludowa, Ficow­
ski charakteryzuje też obszernie 
artystyczne uzdolnienia Cyga­
nów i opisuje działalność pier­
wszej poetki cygańskiej w Pol­
sce, Papuszy, której wiersze 
tłumaczy. Nie .zamykając oczu

na wszystko co hamowało i po 
części nadal jeszcze hamuje 
właściwy rozwój cygańskiej 
grupy ludnościowej, omawia też 
Ficowski obszernie wsteczną 
rolę cygańskich praktyk ma­
gicznych, różnych tabu, zaka- 

\ zów rytualnych, zwanych ma- 
j geripen i swoistych kapłanów, 
i zwanych szero. Ż całej książki 
i Ficowskiego przebija jednak 
I stanowcze przekonanie, że uda 
| się włączyć Cyganów do współ-, 
| noty Społecznej, że uda się ich 
| produktywizacja czy to w za- 
| kresie dziedzicznych talentów 
| do kowalstwa (spółdzielnie ko- 
j walskie) czy chowu koni (war­
tościowa praca w stadninach 

¡remontowych). Wylicza też Fi- 
j cowski przekonywające przy- 
! kłady owocnej pracy Cyganów,
! stwierdza, że na przykład w 
j Nowej Fiucie pracuje z powo­
dzeniem poważna grupa cygań- 

1 ska, w której wyróżnili się bra- 
I cia Gaborowie i Walenty”'G il, 
[przodownik pracy, odznaczony 
| Srebrnym Krzyżem Zasługi.
[ Podobnie w Wałbrzychu powsta- 
j to- dobrze pracujące . Stowarzy- 
[ szenie Cyganów Osiadłych.

Naturalnie, tak zasadniczy 
i przewrót w życiu Cyganów nie 
[ dokonywa się bez oporów, bez 
j zaciętej walki starego z no- 
[ wym, nieraz nie bez nawrotu 
Cyganów już osiadłych z powro- 

I tern do włóczęgostwa. Ale pow- 
! tarzając za Ficowskim cygań- 
j skie przysłowie, że „laćcho 
| drom iśy pcharo drom“ („dobra 
droga jest ciężką drogą“ ) —

■ można też chyba zgodzić się 
z jego przekonaniem, że-wszy- 

I scy jednak Cyganie drogą tą 
[dotrą do życia nowego, uspo­
łecznionego, w pełni pożytecz­
nego dia nich i dia całego spo­
łeczeństwa.

J. A. SZCZEPAŃSKI
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